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L i i t  S r  I i Ł s t J B

Zanim opuszczę Polsko, pragnę złożyć me 
udjgiębsze podziękowanie przywódcom sioni- 
zmu i szerokim rzeszom sjonlsłów w całym 
kraju za ciepło ich przyjęcia i gościnności.

Olbrzymie to .ta mnie wywarło wrażenie, że 
na wszystkich polach stwierdziłem ożywczą 
moc sjonlzmu i Jego dobi uczynne wynik! wśród 
żydowskiego społeczeństwa w tym kraju.

Przekonałem sie, że wydajna i gruntowna 
praca przygotowawcza, dokonywana' w Polsce, 
posiadL niezmiernie wysoki walor dla posiepu 
dzieła odbudowy Palestyny 

Fowtóre dowiódł sjonizm w Polsce, że jest 
ruchem, nie stoli cyn, pod żadnym względem w 
sprzeczności z obowiązkami Żydów, jako oby­
wateli krajów, w których mieszkają.

Ptrzhoiwnie. Dzięki swej działalności na polu 
kmturalnem, etycziem  i fizycznem. która jest 
wsządzie praktycznym wyrazem sjonizmu, po­
tęg v  ■ ruch ton niezmiernie wartość Żydów tak 
jako jednostek, jak też jako społeczeństwa. Ci 
z nas. którzy rozumieją ruch ten, spodziewali 
się zawsze, że to tak bedzie.

Moje odwiedziny w Polsce potwierdziły to 
zapatrywanie.

Chciałbym dooać jeszcza jedno. Żydzi muszą 
pamiętać o tem, że ruch o takiej właściwości, 
posuwający sie naprzód wśród trudnych oko* 
licznoścf, musi liczyć się z przeciwnościami, a 
chwilami i z możliwością zastoju, zwldszcża w 
swych początkowych etapach.

Wysiłek wymagany jest wielki, lecz musi 
być wy tężony nieprzerwanie, nawei podczas 
okresow depresji: Żydzi przezwyciężyli zapory 
w przeszłości, gdy Palestyna była tylko wizją. 
Lecz teraz, gdy Palestyna jest sprawą prakty­
cznej polityki, niema więcej żadnego powodu 
dla któregoby ktokolwiek z. Żydów mógł odmó 
wić ruchow i temu pełnego moralnego I — co 
szczególnie jest potrzebne — materialnego po­
parcia. WYNLH iM  DEEDES

W Krakowie, 13 stycznia 1927.

10 al! bf M i l  M s  io M l
Beiore ieaving Poland 1 wish to tender my 
deepest thanks to żionist ieaders and peopie ewe 
rywhere ior the warmth of thler receptlon and 
their hospitalrty.
I have been immensely m.piessed by the ?vl- 
dence whlch I have ubtained on all sldes oi the 
Insplring efiect of and the boneficial conseąnen- 
ces which ha /e ioilowed front Zionlsm amongst 
the Jewisił Communities in this country. I am 
satisfied that the efficient and thorough work of 
preparation wiiich is going on in this country 
is of the highest value io the progress oi the 
work in Patestine.
In the second place Zionisin is demonstrating in 
Poiand that it is a moi ement which in no way 
conflicts with the dutics oi Jews as oitizens of 
the countries in which they reside. Ou the con- 
trary owing to tne culinrai, mora! and piiyślcai 
deveiopment, which is every wliere the practical 
expresion of Zionlsm it is enormously eiihati- 
cing the value of Jews both in thelr lndivldual 
or corporate capuclties. Those of us who under- 
stand this iuovement always expecled that 
this would be so. My visit to Poland has eon- 
firmed this opinion.
I shotud lik*) to addjhis. Je, ; inust ramęmber 
that a movement of this naturę, w nich Is taking 
place in difficult circumstances must expect to 
meet cspeciaiiy in its initiai stages with obsta- 
cles occaśionaliy with setoacks.
The effort demunded Is a great one but it musi 
be exerted uninterruptedły even auring rc- 
riods oi derression. Jews surmonted difiicul- 
ties in the past when Palestine was but a vl- 
sion. But now tbai Palestine is a question of 
practical poiltlćs, tliere is no longer anv reason 
why every Jew should not glvo the movenient 
the whole of his morał and — what is especiaiiy 
needed — his materiał support.

W SfNDH.1 M DEEDES 
Kraków, 13 January 1927.

OZJASZ TH O N .

Zegnaj!
Kilka dni temu witałem na tem njjTejsriu 

Sir Wyndhama Deedcs‘a, kiedy m iai przybyć 
do nas. W uaiem go z wielkim respektem i nie 
wątpliwie dużą dozą sympatji. Wiedziałem, 
czem Sfr Wyndham jest dla nas, co i ile nam  
daje ze swojej bogatej duszy i spróbowałem *o 
wszystko dosadnie wyrazić. Nie szukałem 
wprawdzie słów, bo mi się same nasuwały, i 
miałem wrażenie, że wypowiedziałem wszyst­
ko, co dla niego czuć powinniśmy,

Kiedy teraz mam go żegnać, cisną mi sią 
słowa pod pióru, które muszę • gwałtem po­
wstrzymać, eżeby nie popadać w taki romanty 
czny nastrój, który jednak nie licuje z polity­
cznym * 'harakterem sjonizmu Teraz musiał­
bym ju /  mówić o miłości, którą ta zgoła wspa 
niala w s wojej jasności, w przepaścistej głębi 
swojego entuzjazmu, w swoim jakżeby rehgij 
nym kulcie dla odradzającego się narodu ży­
dowskiego w  nas zbudziła. j

W idzieliśmy go przy pracy. My, sjoniści, 
jesteśmy niewątpliwie przyzwyczajeni do zu- I

pełnego zapomnienia o sobie w naszej propa­
gandzie dla świętej nam  sprawy. Ale ti zeba 
przyznać — takie zupełne poświecenie się dla 
sjonizmu, jaKie okazał Sir W yndham  Deedes, 
nawet u nas należy do rzadkości. Nictylko, że 
jem u samemu nie przyszła ani na jeden m o­
ment myśl o wytchnieniu, o wypoczynku, on 
nawet nie pozwolił, ażebyśmy o rem ula niego 
i za niego myśleli. „Przyjechałem  do Polski, 
ażeby coś zdziałać dla sjonizmu, a nie dła nn> 
,ej przyjemności", tak nam  ciągle powtarzał, 
usiłując wybijać istolnie z każdej m inuty naj 
wyższą wydajność pracy. Trzeba go było for­
m alnie zmusić do oglądania pięknych za byt - 
ków krakowskich, na których się zna i w k 'ó- 
rycli się lubuje, lub do zwiedzenia cudu przy­
rody, jakim są saliny wielickie. Cieszył się nie 
zlniernie po oglądaniu tych wszystkich rz e ­
czy pięknych, ale ciągle się obawiał, że irae . 
czas, który winien oddać propagandzie yioni-, 
stycznej.

I widzieliśmy go w kolach intym nych, naj

Zawiadomifin^.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z l u p  f  

16 bm. otwWram r e s t a u r a c j ą  tr  nowym lokalu 1 
p r s y  u lic y  S tm r o w .ś ln i j  Ł. 9 6 .

Sale nowego lokalu urządzone zostały według 
ostatnich wymogów hygpny i z Wyszukanym 
komfortem

Dziękując za ckazane mi dotyczas względy, »o*' 
lecam się nadal P. T. Publiczności zapewniając, 
że jedynem mojem sta'ranieni będzie moich P. T 
(iości pod każdem względym zadowolić.

Z poważaniem T o n i  W « l M b r O t .

intym niejszych — człowiek czarujący, k tó rj 
na chwilę nie przestaje promieniować. A kie­
dy przed najbliższym i otworzył całą swoją d a  
szę — patrzyliśm y faktycznie w kryształową 
krynicę najczj stszego idealizmu.

Niema gorliwszego, niema bardziej en tuz ja - 
styczirciszego sjoniśty nawet w naszych sze­
regach. W niknął w sam głąb sjonistycznej ide 
ologji, naszych najmistyczniej.szy.ch pragnień 
i marzeń, naszych najwznioślejszych nadziej! 
i wierzeń. W  duszy S;r W yndhamft Deedes*a 
sjonizm  jest tem, czem najgłębsi i najlepsi 
z nas chcą go widzieć: Zbawieniem dla naro­
du żydowskiego i dla całej ludzkości, w spina 
nifcin się na najwyższe szczyty człowieczeń­
stwa, jakie tylko widzieć i wskazać um ieli 
prorocy Izraela.

Należy podziwiać siłę percepcyjną i inluicyf 
ną człowieka obcego, który się wżył i wm yślil 
i wczuł w naszą ideologję, wyrosłą przeciął 
z naszej niezrównanej tragedji dziejowej, ? na 
szej zbolałej tęsknoty i z naszego — niechaj* 
że i to dum ne słowo będzie wypowlcdziariel-* 
wrodzonego posłannictwa naiodowegó. Nale­
ży podziwiać idealizm który każe oddać się  
na usługi obcego narodu, dźwigającego się da 
wolności i tworzenia. Wielka to muśi być do* 
sza ludzka. ;

Ale czy nie m am y praw a do dum y z nasze­
go ideału wyzwoleńczego, który zdobywa só* 
bie takich orędowników? Zdaje się, że w  ta-' 
kiem ludzkienr zjawisku, jakiem jest Sfcd 
W yndham  Deedes, objawia się cala moc yjonl 
stycznego ideału. Sir W yndham  nie szuka a  
nas laurów, on u nas tylko odkrył szeroki i jat 
sny horyzont do zbawiennej humanistycznej 
działalności.

Zapewne ogólny filosemityzm rodzi się tt 
Anglika — idealisty z jego czci dla Bibjji. Wł 
narodzie angielskim. Wychowanym na Bibljl 
— llómaczenie ang. Biblji jest najlepsze I od-; 
daje możliwie najdobitniej żywiołowy patos 
tej Księgi nad Księgami! — znachedzą się je­
szcze ludzie, którzy pam iętają o tem, że nas! 
przodkowie w prostej i nieprzerwanej iin ji 
dali światu ten wieczysty skarb. Stąd ich sza-' 
cuiieki i sym patja dla potomkow wielkich pi a* 
ojców. Słąd wywodzi się ugólny filosemityzru 
Anglików -idealistów. Ale Sir W andham  daje 
nam znacznie więcej: on wierzy święcie w  n j  
sze Odrodzenie, wierzy w naszą żywotność, 
wierzy w naszą twórczość. A wierzy dlatego, 
Lo widzi w sjonizmie tę twórczą moc, klóral 
lego cudu dokona. Czy nie mamy wobec ta* 
kiego zjawiska powodu i prawa do dumy.' 
przynajm niej da pewności siebie?

Istotnie — i nam lakie pokrz pienie du­
cha jest nieraz potrzebne. Ody czasami widzi­
my tępą obojętność lub nawei. skarlałą niewla 
rę, a bodaj-że tak/.e zbrodniczą nienawiść wo 
bec sjonizmu w niektórych sferach żydow­
skich, ogarnia nas na chwilę rozpaczliwe . Wjj
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pienie i wołamy, jak  ongi Mojżesz- „Jak ijż  to 
niewolniczo, skarlałe, zgangrcnc-wane pokole­
nie będzie godne wyzwolenia i zdolne do 
niego?" T aty  przyjaciele, jak Sir W yndhani 
Deedes, przyw racają nam  moc ducha i pew­
ność. Ideał, który sobie takich entuzjastycz­
nych, całą duszą oddanych przyjaciół zdoby­
wa, musi zwyciężyć.

I zwycięży. W brew wrogo,) ? zewnątrz, na- 
przekór karłom  i uiewoinikoiit z wewnątrz — 
zwycięży. Zati jum lu je  sjonizm i da zbawienie

narodowi żydowskiemu i no\ye szczyty :u 't-  
rnu rodowi ludzkiemu.

Ot dlaczego Generałowi Deedes‘owi więcej 
jesteśmy winni, jak tylko wdzięczność i szacu­
nek. On jest nasz — w  każdym calu nasz. Za to 
cześć mu i pełna miłość nasza.

Jestem przeświadczony, że się z nim w na­
szej mozolnej pracy jeszcze spotykać będzie­
my.

Obyśmy się z nim, jak najprędzej spotkali w 
Erec Israell

Nowy presyd seAatu francuskiego

Aresztowanie trzech posłów białoruskich
Pod zarzutem uprawiania propagandy komunistyczne!.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 1. Sin. Dzisiejszej nocy doko- 

uauu w t W ilnie aresztowania 3 posłów, nale- 
żący ai do Białoruskiej Hromady. Są to poslo 
Wie: Bronisław Taraszkiewicz, Szymon Mi­
chajłowski i Paweł Wołoszyn. Aresztowania 
dokonano na podstawie jednoczesnej rewizji 
w m ieszkaniach powyższych posłów i u róż­
nych osób w W arszawie, W ilnie, Białymstoku 
hd. Aresztowano też szereg osób w powyż­
szym  miejscowościach. Przeprowadzone rewi 
zje dostarczyły bardzo obfitego i sensacyjnego 
m aterjału. W ykryto istnienie na terenie Wiei 
kopolski i Pomorza komitetów kom unistycz­
nych, które prowadziły bardzo żywą działal­
ność komunistyczną.

Znaleziono koerspon deiicję, listy szyfrowa 
Me w az instrukcje z Moskwy W ykryto, że o r­

ganizacje otrzym ywały większe kwoly pienięż 
ne. Znaleziono nawet listę płac, według której 
wysokość zasiłku dla jednego okręgu wynosi 
do 2000 dolarów.

Aresztowania są wynikiem  akcji prowadzo­
nej przez rząd już od ki:ku miesięcy. Począt­
kowo władze m iały wystąpić do Sejm u z wnio 
skiem o w ydanie tych posiów. Zam iaru lego 
jednak ze względu na to, żc krok takie u tru ­
dniłyby a nawet uniemożliwiłyby śledztwo, 
zaniechano. W ładze postau Iwiły wobec tego 
traktować posłów powyższych jako przestęp­
ców przyłapanych na gorącym uczynku. W ła ­
dze, zaraz po aresztowaniu posłów, zgodnie z 
Konstytucją zawiadomiły o tern marsz. Ra 
taja.

B. francusk i m inister skarbu  Paul Doumer został, 
jak  już donieśliśm y, w ybrany przewodniczącym 

francuskiego Senatu

Wrażenie w Selmie
Marszałek Rataj iada wyjaśnienia otl ministra

sprawiedliwości.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1‘5. 1 Sin. 'Wiadómość o aresztow a- 
u  3 posłów  za działalność komunistyczną w yw o­
ła ła  w  Sejmie niesłychane wrażenie. Jest to bo­
wiem pierw szy od czasu istnienia Sejmu w ypa­
dek aresztow an ia  posłów. Zaznaczyć należy, że 
kłuj} B iałoruskiej H rom ady pow stał z rozbicia się 
k lubu B iałoruskiego i  stanow i nieliczną grupkę, 
ak łada jącą się zaledwie z 4 posłów, a mianowicie: 
Pose* B ronisław  Taraszkiew icz jako prezes, Szy­
mon M ichajłowski, P io tr  Miotło i  Paw eł W oło­
szyn. A resztow anie posłów  nastąp iło  na podsta- 
!«?ie a rt. 24 K onstytucji, k tóry  brzm i: W wypadku 
przychw ycenia posła na gci ącym uczynku zbro­
dni pospolitej, jeżeli przytrzym anie jest niezbędne 
d la wymiaru spraw iedliw ości względnie dla unie­
szkodliw ienia tego przestępstw a, w ładze sądowe 
m ają  obowiązek bezzwłocznego zaw iadom ienia o 
tam aresztow aniu  m arszałka Sejmu dla uzyskania 
pozw olenia Sejmu na aresztow anie i dalsze p ro ­
w adzenie postępow ania karnego .

N a żądanie jednak marsz. Sejmu przytrzym any 
musi być bezzwłocznie uwolniony. Po otrzym aniu 
Inform acji o aresztow aniu, m arsz. Sejmu R ataj 
w ystosow ał lis t do min. spraw iedliw ości Meyszto 
w icza treśc i następującej:

D ow iaduję się pryw atnie, jakoby dzisiaj w nocy 
Zostali aresztow ani z polecenia P ro k u ra tu ry  po­
słow ie T araszkiew icz, M ichajłow ski i W ołoszyn. 
Prósz* p. m instra  o zakom unikow anie mi, czy w ia 
Uomość ta  odpow iada rzeczyw istości i na jakiej 
podstaw ie lub zjakich powodów dokonano areszto 
Wania. P roszę pana m in istra  o odpowiedź możli­
w ie najrychlejszą,

Maciej R ata j 
M arszałek Sejmu.

Odpowiedź min. sprawiedliwości
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 1. (Sin.) W odpowiedzi na 
list p. mars.:. Sejmu R ataja do min. sprawie­
dliwości p. marsz. Rataj otrzym ał następują­
cy list od min. sprawiedliwości Meysztowicza.

Do Pana Macieja Rata ja Marszałka Sejm u
w W arszawie.

>Y odpowiedzi na list Pana Marszalka z 
dnia 15 bm. mam zaszczyt zakomunikować, 
że według telefonicznego sprawozdania, na 
ro zk az  podprokuratora przy Sądzie Apelacyj­
nym we W ilnie w dniu dzisiejszym przytrzy­
mani zostali posłowie białoruscy Taraszkie 
wicz Michajłowski i Wołoszyn przy fakcie do 
konywania zbrodniczej działalności, skierowa

nej przeciw bezpieczeństwu i całości Paiislwa. 
Akcja la prowadzona ty ła  za pieniądze idące 
z zagranicy. Przytrzym anie to było niezbędne 
dla w ym iaru sprawiedliwości oraz unieszko­
dliw ienia -skutków' przestępstwa. W niosek o 
wydanie posłów przez Sejm oraz umotywowa 
nie będę m iał zaszczyt pi zesłać Sejmowi wj 
dniach najbliższych.

(—) Meysztowicz, min. spraw.

!r6i!fa nuti.i
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 15 1. Sifi W związku z areszto 
waniem posłów białoruskich i przeprowadze­
niem rewizji w’ W arszawie i innych miejsco­
wościach Polski, Kom isariat Rządu na miasto 
W arszawę wydał okólnik w którym zaznacza, 
że w ciągu nocy ubiegłej dokonano w W arsza 
wie około 120 aresztowań a przeprowadzono 
blisko 200 rewizyj. Aresztowanym udowodnio 
no, że pozostają w ścisłym kontakcie z nrgani 
zacjam i komunistycznemu W ykryto cale a r­
chiwa aktów i kom prom itującej koresponden 
cji, prowadzonej między poiską młodzieżą ko­
m unistyczną a rosyjskim  staw. „Komsomolec" 
W śród aresztowanych znajduje się dużo stu­
dentów, także jeden wyższy urzędnik nruniste 
rjalny VI rangi.

Stwierdzono, że agenci i emisarjusze Ko- 
m enternu otrzym ali pcinsje miesięczne do 100 
dolarów. Punktem  centralnym  dla wszystkich 
kolpoitarzy była księgarnia „Książka" w War 
szawie przy ul. Dzikiej.

Przed rozwiązaniem Rady m. Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 15. 1 Sin. K orespondent W asz do wia- i b,aw ie nowej ordynacji w yborczej w term inie «i- 
duje się ze sfer zbliżonych do rządu, że w łonie 1 tygodniowym od daty rozporządzenia. Rozwiąza- 
gabineiu doszło do porozum ienia w sp raw ie  wy nie Rady ma być podobno w in teresie  sfer zbli- 
branej w r. 1919 Rady m iasta  W arszaw y. Wyda- j żonych do obecnego rządu, k tóry  chce przed wy- 
nie odnośnego rozporządzenia jest zadecydowano j boram i sejmowem i w ypróbow ać sw oje wpływ y 
ostatecznie i nastąp ić ma ono w  ciągu kilku dni na terenie W arszaw y, 
najbliższych. Nowe w ybory odbyłyby się na pod- I

zamierzają tamtejsze sfery kupieckie wysunąć sprawa
odszkodowań od Niemiec

s s i p ,  w: EofieiDity g m i n  włtkieonii
lamer tu  Loenego, w zbudził w miejscowych sfe­
rach  kupieckich nader żywe zain teresow anie w 
zw iązku z tem pow stała  Wśród członków C entral­
nego stow arzyszenia kupców myśl zain teresow a­
nia w ysokiego przedstaw iciela Niemiec podczas 
jego pobytu w Lodzi sp raw ą odszkodowań p ry w a­
tnych m ajątków  łódzkich kupców, które uległy re ­
kw izycji za czasów  okupacji. Akcja ta  p rzep ro ­
w adzona za pośrednictw em  miejscowych posłów 
niemieckich ma mieć charak te r zupełnie n ieofi­
cjalny. W  spraw ie tej bdbędą się z m iejscowymi 
posłami szczegółowe narady

mini
wszczynają akcją podwyżkową

Łódź (AW). Na odbytem tu ta j zebraniu delega­
tów  fabrycznych omówiono sprawTę nowej akcji 
podwyżkowej w  przem yśle włókienniczym. S pra­
wa ta  została  już przyjęta przez zarząd główmy 
Związków zawodowych, pcczem przejdzie w ręce 
komitetu wykonawczego. Poszczególni delegaci 
stw ierdzili iż w śród  robotników  panuje nas tró j 
sprzyjający akcji o stre j bez kom prom isów. Ze­
branie uchw aliło  rezolucję, dom agającą się y y s tą  
pienia z akcją podw yżkow ą i przekazującą tę 
spraw ę do w ykonania kenutetow i.

O d p o w ie d z ; redakcS.
K. M. Z.: Pozw olenie musi- być wydobyte z W o­

jewództw a krakow skiego. P roszę zw rócić się do 
Centrali ŻFN

A. B. z Gorlic: Inform acji udzieli prof. M. Ba-

łaban, W arszaw a, Sienna 38 m. 25.
MIGOR: W każdym odziale Banku Polskiego. 
EF1.L: Ul. K rupnicza 2, I. p.
M. G., OŚWIĘCIM: A m erican Jew isb  Jo in t D istr. 

Com., New Y ork City, 40 Exchange Place. Tam 
dow ie się P an  może i o innych adresach.
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Anglja w matni chińskiej
„Ta wszystkie, dotkliwe ciosy, zadawana po 

lityce sowieckiej przez Foreigu-Oifice od cza­
sów  Locarno, odpłaci Moskwa sowicie w Chi­
nach", utrzym yw ał z cała stanowczością przed 

iparu miesiącami jeden z wybitnych parlamen­
tarzystów francuskich, będący, nie bacząc na 
dewicoWe przekonania, zdeklarowanym przeci­
wnikiem teraźniejszej Rosji. Przepowiednia ta .
0  tyle zdaje się być trafną, że wybitnie anty- 
angietski charakter doniosłych w ydarzeń chiń­
skich, mogących ciężko zaważyć na dalszych 
losach Imperium Brytyjskiego, zw łaszcza w  A- 
zji, niewątpliwie przypisać należy w pierw ­
szej mierze planowej działalności bolszewick.ch 
dyplomatów i wojskowych. Oczywiście w tak 
skom plikow anej zagadnieniu światdwfem nle- 
noślednih rolę odgrywa szereg innych- jeszcze 
czynników. i '

Przedcw szystkiem  więc podłoże czysto lo­
kalne: oddawna już zakorzeniona w  duszach pa 
trjotów chińskich nienawiść do Anglji za prze­
mocą narzuconą narodowi straszną truciznę, za 
przegraną wojnę, noszącą w  historji znamien­
ną nazwę „W ojny Opiumowej". Przysługują­
ce dotychczas licznym mocarstwom przywileje 
„kapitulacyjne" stanowią, w pojęciu narodowo 
uświadomionych w arstw  ludności, upakarzają- 
cy anachronizm, którego usunięcia Kanton, za­
chęcony pouczającym przykładem Angory, bez 
względnie się domaga, a czemu Zachód, ze 
względu na związane z tem korzyści ekonomi­
czne, zasadniczo się sprzeciwia.. Wojna 1114 
roku, sprowadzając głębokie zmiany w między 
narodowej sytuacji, w yw ołała zupełny prze­
w rót w  metodach akcji politycznej, dosyć ściśle 
uprzednio przestrzeganych w  stosunku do pew 
nej kategorii egzotycznych państw, w tej licz­
bie i do Chin. Solidarność z jaką europejskie 
rządy tłumiły kiedyś manu militari wszelkie 
czynne przejawy zbrojnego ruchu emancypa­
cyjnego, w  rodzaju słynnej insurekcji bokser ­
skiej, jest w obecnych warunkach nie do pomy­
ślenia. Zdają sobie doskonale spraw ę z tego po 
myślnego dla siebie stanu rzeczy kierown.cy 
odrodzonej partji ,,-Kuo—Min Tang", bradzo u- 
waźnie śledzący przebieg licznych „kombina- 
cyj dyplomatycznych", chronicznie przeciwsta­
wiających jedne m ocarstwa — drugim. Posia­
dała wprawdzie Anglja do niedawna potężnego
1 wiernego sprzymierzeńca na Dalekim Wscho­
dzie — Japonję, stosunki jednak z nią i tak już, 
pod presją Australijskich Dominjów, rozluźnio­
ne, oziębiły się ostatnio jeszcze więcej nasku- 
tek wybudowania w  pobliskim Singapurze wriel 
kiej bazy militarno-niorskiej. Dlategoteż nie ino 
że być mowy o zbiorowem poparciu postula­
tów, wymienionych w najnowszem memoran­
dum londyńskiem — zgodę nań w yraziły  tylko 
...Belgja i Włochy, przyczem te ostatnie uzależ 
niły naw et swój placet od stanowiska pozo­
stałych kontrahentów W aszyngtońskiej umowy
Pozornie żadne różnice w  ocenie sytuacji nie
-  . .  T - n — r— ^

istnieją: widmo żólto-ezerwonego niebezpie­
czeństwa, perspektywa jednolitego frontu pan- 
azjatycko-bolszewiękiego grożą fatahiemi 
w prost następstwami całemu światu cywilizo­
wanemu. Faktycznie zaś, przypuszczają amery 
kańscy, japońscy i europejscy mężowie stanu, 
że, przy zachowaniu niezbędnych ostrożności 
taktyczno-politycznych, w szystkie gromy z tej 
wielkiej chmury spadną wyłącznie na Anglję.

W  przekpnamu tem umacnia ich, przyznać 
należy, zachowanie się nietylko Kantonu, ale i 
Moskwy. Londyn stoi wobec nader skompliko­
wanego dylematu: ustępliwa komoromisowość, 
czy system żelaznej pięści? Chwycił się pierw 
szego sposobu świeżo przybyły do Cbłn amba 
sador, sir Miles Lampson, lecz z wręcz ujem­
nym wynikiem, jak o tem świadczy bardzo o- 
stry  tekst ultimatum ogłoszonego przez Kun- 
tońskie władze już po przeprowadzonych z 
nim pertraktacjami wstępnych. Usiłuje Foreign- 
Office zapobiec przeobrażeniu się konfliktu w 
ciężką o nieobliczanlych konsekwencjach woj­
nę, wiedzie w  tym celu poufne rozmowy z lea­
derami mniej agresywnie usposobionej praw i­
cy Kuo-Mln-Tang‘u, podając bardzo przystęp­
ne warunki porozumienia... Nie napróżno jed­
nak postawiły sowiety tyle miljonów czerwoń- 
ców na rewolucyjną kartę chińską: komunisty­
czni ateusze urządzili apologiczną w ystaw ę bud 
dyzmu. oficjalna prasa wykazuje bliskie pokre­
wieństwo ideowe pomiędzy Konfucjuszem, a Le 
ninem, na międzynarodowym uniwersytecie 
wschodnim gloryfikowany jest przez moskiew­
skich „profesorów" najskrajniejszy ksenofo- 
bizm nacjonalistyczny. Nie po to są bolszewicy 
stałymi doradcami dyplomatycznymi chińskich 
mężów stanu, zaopatrują tak hojnie armję kan- 
tońską w broń i amunicję, delegują generała 
3orodin‘a z wielkim sztabem instruktorów woj 
skowych, w ygłaszają płomienne mowy na pu­
blicznych mityngach w  obronie haseł patrioty­
cznych. Z niezmordowana energją dolewają o- 
liwy do Jgnia, pracują nad wybuchem tak pożą 
danego dla ich polityki pożaru azjatyckiego.

Niedaleka przyszłość pokaże, jakim jest mo­
rał tej walki angielskiego lwa z rosyjskim nie­
dźwiedziem w  chińskiej puszczy. Z. K.

Lista Nr 44

Funduszu Łańcuchowego
na rz^cz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.365)

I. Mojżesz i Sara Zuckermanuowie (Fa „Vi- 
ktorja") składają 100 Zł iwzywają do złożenia 
odp,iwiedniej kw oty: 1) T. O. Bohdanowicza, 
2) Firmę M. W einreh i Ska w e Lwowie, 3) J. i 
C. Handel w Bielsku, 4) Firmę „Selekt" we 
Lwowie, 5) Firmę „Decorum" w  Sosnowcu, 6)

W obec szerzącej się gwałtownie
epidemii arypy pamiętajcie, że

B  I O  M i  L Z
> d jetetyczny  p rep ara t odżywczy, spe­

cyficznie w zm acniający konstytucję,
« id n o s 3 edpornbść

przeciw infekcji,
wzm acnia organizm  podczas choroby i re­
konw alescencji, chroni p rzed  kom plikacjam i 

i zajęciem  dróg oddechowych.

Fłrmę „Ruch-Promet" w Stanisławowie, 7) Fir« 
me „Spedoglob" w  Przemyślu, 8) Izaka Teitd* 
ljaimia.

II. Neugoldoerg z W arszaw y składa 50 2L
III. Adolf Itnmergliicu z Hamburga składa Ml 

Złotych.
IV. Dr. Ludwik Schiller z Katowic składa 20 

Zł i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty i 
1) Janka Schragera w  Katowicach, 2) Bernarda 
Kohanego w Katowicach, 3) Adolfa Wohlfeilera 
w  Katowicach," 4) Zygmunta Garbińskiego W, 
Katowicach, 5) Alfreda Blatta w  Katowicach.

V- Zygmunt Diamant składa 20 Zł i wzywa <* 
złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Stefana Gind 
ga, 2) Dra Gustawa Landaua, 3) Paw ła ilocft- 
walda, 4) Erna Rottenbeiga. 5) Marka Felła, 
6) Sala Posera, 7) Józefa Richtera, 8) Józefa 
Immergliicka, 9) Juliusza Zeilera. 10) Oskam  
Rapsa.

VI. Dr. Józef Niisseufeld składa 25 Zł. j
VII. Natan Splra składa 20 Zł.
VIII. Lazar Brandstatter składa 10 Zł . *
IX. Dr. Fischel Weffeld z Jasłc składa 20 Zł 

i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: l)  
Maurycego Goldflussa w  Dębicy, 2) Inż. Norbei 
ta Carskiego w Jarosławiu.

X. Józef Schlff z Tarnow a składa 20 Zł i wzy. 
w a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) M. Bu- 
chena w  CzechowicŁch, 2) Firmę Baczes I 
Griiss we Lwowie, 3) Simche Kellera w Tarno 
wie, 4) Józefa Schwarza w  Tarnowie, 5) Ar­
nolda. Schwarza w  Tarnowie.

XI. Jakób Singer składa 20 Zł i wzywa o zło- 
żenię odpowiedniej kwoty: 1) Adolfu Singer* 
w  Wadowicach, 2) A. Gold manna, 3) Maury­
cego Beckera, 4) Dra Ch. Zlmetbaama, 5) Fer­
dynanda Korngolda, 6) Juljusza Steinbacha Tfe
I. Feigla w  Równem, 8) M- O. Menaschego.

XII. Firma Blrman, Kołu 1 Ska składa 20 J3.
XIII. Oskar Spirer składa 20 ZŁ
XIV. Dr. Edmund Horowitz z  Brzeska składa 

20 Zł 1 w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty? 
1) Dra H. Rosenmanna w  Radłowie, 2) Dra IŁ 
Blocha, 3)* Noego Schiffa w  Brzesku.

Aozpouiiie Jlowy DinniT
Z generałem Deedes*em w pod 

ziemiach wielickich
Szklą się Izy radości w żydowskich oczach.
Oczy wiecznie zasłonięte mgłą smutku i lękiem 

wpatrzone w przestrzenie świaiów rozsłoneczniły 
się uciechą ducha, która tuli i kołysze słodką inuzł- 

. ką nadzieli o niedalekim już dniu.
O początku końca tragedii wieków. Jakb' z mle­

cznej drogi planet spadł złoty włos promieni pod 
mroczne sklepienie życia...

Ostatni etap podróży sir Deedesa. Zwiedzenie 
stynynch salin wielickich, cieszących się zasłużoną 
st&ftą na obu półkulach świata.

Przed zjazdowym szyoem Danllowlcza zgromadzę 
n> przedstawiciele wielickiej org, sjońskiej i mimo 
słotnej niepogody tłumy ludzi.

Długo po oznaczonej godzinie przyjeżdża oczekiwa 
ny Gość w otoczeniu tow arzyszy krakowskich i dra 
Lauterbacha. Krótkie przywitanie, ooczem urocza 
dzieweczka w ręcza eenerałowi bukiet kwiatów.

Wzruszony gość usaduwia sobie aziecko na kola 
nad* a czuły obiektyw aparatu uwiecznia ten mo­
ment na kliszy fotograficznej.

W  rzęsiście oświetlonych podziemiach udziela w v j 
czerpujących wyjaśnień honorowy przewodnik p. 
inż. radca W ąclawlk. Ma twr. -zy generała widać 
szczere zadowolenie z tego, c . przesuwa się Jak na 
ekranie przed Jego wzrokiem. P ierszy raz bowiem

w życiu staję wobec zaklętych cudów przyrody w 
postaci potężnych bloków solnych, z których cieżkie 
robotnicze dłonie wybiły niezliczoną ilość komór, ka 
plic, piramidalnych świeczników i żyranaoli, artysty ­
czna rzeźby etc.

Mijamy słpne Jezioro, niektóre komory i stajemy w 
kaplicy, gdzie orkiestra salin wita gości hymnem 
„Boże coś Polskę1. Tu skupia uwagę gościa cudna 
płaskorzeźba solna wyobrażająca Chrystusa w po­
staci klęczącej, budząca zachwyt na międzynarodo­
wej wystawie w  roku 1900 w Paryżu.

W egzotycznej, coś na kształt pieczary sali sympa 
tyczne panie krzątają się około skromnego posiłku, 
przy którym toczy się serdeczna pogawędka i tra­
dycyjne „lechajim".

Czujący się dobrze p. generał sięga do arsenału 
wesołych aforyzmów:

W rogowie nasi zarzucają narn, że sjonizm buja tyl 
ko w obłokach, a me wierzą, że on zapuścił teraz 
swe korzenie głęboko pod ziemię. Widziałem już 
wielu sjonistów ria powierzchni, ale w podziemiach 
wid: ę ich dopięro poraź pierwszy.

Albo: idea słońska nie ma „maku tych skarbów, 
co nas obecnie otaczają, Ona balsamem krzepi, orze 
źwia I upaja.

Kochany gospodarz, prezes Hirsch nłe zostaje dla 
żny okazanej życzliwości. „P. generał entuzjazmuje 
się sjonlzmem, metylke świetle słońca, ale nawet 
tam, gdzie wieczne i ciemności, — odw.::iJera 
nla sta pełen uwielbieni.

W esołość 1 miły nastrój przechzaN  »*ę przez 4 *  
krótki czas, który tak prędko mija. Uciekają chwile; 
rodzą one wprawdzie nowe, coraz lepsze, ale chciało 
by się je zatrzym ać, utrwalić, nadać im choćby bar 
wę, by DOtem kiedyś... żyć ich wspomni, ulem,

„God save the King" i uścisk dłoni kapelm istrz! w, 
dowód wdzięczności i — ceremonia skończona.

Uroczyste jeszcze przyjęcie w saii kahałsu Ropni 
zentancl władz państwowych i komunalnych — I* 
cornoro. Widok trzech chorągwi, polskie] m iioisktet 
i sjońskiej wywołuje radosne 1 śmiałe refleksje.

Cisza. Przem awia sir gen. Deedes.
Wspomina żywiołowe hołdy składane mu wszgi 

dzie, dla sjonizmu. I ten ideał cudownie harm calzają 
cy z pojęciem lojalnego obyw atelstwa rlżnyoh. 
państw.

Kiedy w  Erec sianie staro-nowy gmach, to wczo­
rajsi pariasi niejedną jeszcze legendę ogłoszą f a ł a ­
tu. Do tego objawienia każdy prawdziwy chrzęści)*, 
nin dopomóc powinien. ,

W szędzie gdzie widzi biało-niebieskie sztandary I 
słyszy „Hatlkwę", wie, że tam czuwa żydowski* 
sumienie, dopominające się naprawy dziejowej nie- 

Z estrady płynęły słowa ciche, rzewne, ale prze* 
pojone ogromnem umiłowaniem wielkiej Sprawy.

Niezmiernie drogim każdemu żydowskiemu > srcŁ 
jest ten szlachetny człowiek o anielskiej dusz;-, J** 
śniejący, Jako ekspiacja świata chrześcijańskiego z* 
wiekową niedole ostatnich tułczy...

Wieliczka, Marek KoMftft
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Najlepiej ugruntowane są kolon je rolnicze. — Cele delegacji K eren  H a je sso d u . — Przezw y­
ciężenie nastro ju  defetyzinu. — Nowe m ożliwości rozwoju. — W spaniały ro zw ó j plan ta-

cyj pomarańczowych.

Specjalny wywiad 51' Dziennika" z p. D. Borowoiem
W  związku z pobytem członka delegacji Ke­

ren Hajessodu, p. D. Borowoja z Palestyny w 
Krakowie, o czem już donosiliśmy, zwróciliśmy 
się do wybitnego działacza robotniczego i 
członka „Asefat Haniwcharim" z prośbą o udzie 
lenie nam iuiormacji o celach podróży delega­
cji Keren Hajesodu do Polski i o obecnej sytu­
acji w Palestynie. P. Borowej, który jest ró­
wnież członkiem Centrali Emigracyjnej, udzielił 
nam wiele ciekawych i interesujących wiado­
mości.

— Co jest celem delegacji Keren „Hajesodu z 
Palestyny w  Polsce?

— W  ostatnim czasie — odpowiada p. Boro- 
woj, — rozszerzają się w krajach djaspory prze 
sądne wieści o sytuacji w Erec Izrael i o kryzy 
sle tam panującym. Nie ulega wątpliwości, że 
reemigracja rodzin, które nie zdołały w Pale­
stynie ugruntować swego bytu, a częściowo tak 
te  listy pryw atne stwarzają jednostronny i fał 
szyw y  obraz rzeczywistej sytuacji w krapi. 
W szystko to działa na niektóre koła żydostwa 
polskiego deprymująco. Przeciwdziałanie temu 
nastrojowi jest celem delegacji Keren Hajes­
sodu, złożonej z ludzi stojącycn niemal w cen­
trum społecznego i gospodarczego życia w P a­
lestynie i uchodzących za wybitnych znawców 
kraju. Nie chcemy nic ukrywać, przynosimy ży 
dostwu polskiemu nagą prawdę, chcemy w p ro ­
stych słowach naszym przyjaciołom, a przez 
nich także szerokim masom ludowym, opow'e- 
dzieć o wydarzeniach w Erec Izrael o lem, jak 
mimo trudności z każdym dniem postępujemy 
o krok naprzód o, tem, co w krytyce kierow­
nictwa palstyuskiego jest prawdą, a co .iest 
przesadzone na skutek ignoraucji, nerwowości 
lub osobistych przykrych doświadczeń. Chce­
my w  pierwszym rzędzie stw orzyć przełom w 
nastrojach, przyczem oczywiście wskażemy 
na bezwzględną konieczność zebrania w ięk­
szych środków peiniężnych. Kierownika deeęa. 
cji Keren Hajesosdu p. dra Szmarjahu Lewina 
ńłe potrzebuję Wam przedstawiać. Żydostwo 
polskie zna dobrze nazwisko tego wyoiinego 
działacza sjonistycznego i sławnego mówcy. 
iTakże p. Suchawicki jest w Polsce dobrze zfla 
*y. Przybyw a z Erec Izrael bezpośrednio po za 
iożeniu świetnie zapowiadającej się kolonii Mag 
Siei, która może być uważana za wzór tego 
rodzaju osiedli dla stanu średniego. " Do jego 
świetnej znajomości sytuacji w  Polsce należy 
dodać doświadczenie uzyskane w ciężkiej i pra 
ktycznej pracy w Palestynie. P. Sz. Czerno- 
witz, wybitny pisarz hebrajski, długoletni sekre 
tsrz  W aad Leumi, stoi jak może nikt inny w cen 
trum  wszystkiego, co się dzieje w Palestynie. 
Dzięki' swemu urzędowi pozostaje on w konta­
kcie z różnemi sferami jiszuwu i jest szczegól­
nym znawcą stosunków kraju. Dzięki mojej 
działalności w żydowskim ruchu robotniczym i 
W centrali Keren Kajemeth zwiedziłem wielo­
krotnie całą Palestynę, tak, że niema ani jedne 
go punktu jiszuwu żydowskiego, w któryni- 
bym nie był kilka razy. Jako członek Asefath 
IJaniwcharim i Centrali Emigracyjnej miałem 
aiejednokrotnie sposobność zaznajomić się z 
problemami palestyńskiemu Ten skład delega­
cji zapewnia wyczerpujące i miarodajne infor­
macje dla żydostwa polskiego we wszystkich 
dziedzinach życia palestyńskiego.

— Jaki nastrój panuje obecnie w Palestynie?
— Ogólnie panuje przekonanie, które również 

! ja dzielę, że punkt kulminacyjny kryzysu zo­
stał już przekroczony. Nie należy zapoznawać 
także oznak psychologicznej zmiany nastroju. 
Sytuacja poczyna się stabilizować. Kraj znajdu 
je się w gorączkowein oczekiwaniu zewnętrzne 
go bodźca, by znowu rozpocząć pracę w kie­
runku postępu. Bodziec ten musi być stw orzo­
ny i zostanie stworzony przez kapitał narodo­
wy, przez jakieś wielkie przedsięwzięcie. Pod 
pewnym względem jest obecnie rozpoczynają­
ca się nowa kolonizacja w pobliżu Nahulal ta ­
kim bodźcem. Oddzialywuje nie liczba kilku­

set rodzin, które się osiedlają, lecz sam fakt ko 
lonizacji wpływa, jak psychiczne wytchnienie: 
idziemy przecież naprzód. Pożyczka rządowa 
dla budowy portu i szos, bliskie rozpoczęcie 
wielkich prac Rutenberga, nowe sady pomarań 
czowe w  starych i nowych koloniach, w szyst­
ko to oddziaływuje wspólnie i wzmacnia psy­
chiczny przełom.

— Jak się przedstawia sytuacja w miastach?
— Położenie w miastach jest różne. Najbar­

dziej ucierpiał oczywiście Teł Awiw, ta wielka 
brama imigracji do Palestyny. Nowo utworzo 
ne miasto Afule ciężko walczy o swój byt, lecz 
wkońcu wyjdzie zwycięsko z tej walki. I miast 
nie buduje się łatw o w przeciągu roku, a Kali­
fornia z jej kopalniami złota nie może być dla 
nas przykładem. Choroby dziecięce trzeba prze 
zwyciężyć. W Hajfie skupiła się bogatsza w  ini 
cjatyw ę i środki część nowej imigracji i rozpo­
czyna powoli zakorzeniać się. O twarcie spe­
cjalnej centrali handlowej (Merkaz Mischari) 
wzmocni kupiectwo ż.ydowskie w Palestynie. 
Jerozolimy nie dotknął prawie w  niczem k ry ­
zys. W  mieście i okolicy rozwija się bardzo o- 
żywiony ruch budowlany. Rozwój przemysłu 
w miastach nie został w strzym any przez k ry ­
zys- Liczba przedsiębiorstw przemysłowych 
w miastach wynosiła w czerwcu 1925 r. — 547. 
przyczem .było zatrudnionych 4752 robotników, 
a kapitał inwestycyjny wynosił 1,641.145 fun­
tów szterlingów. Natomiast v czerwcu* 1926 
wzrosła ta iiczba do 592 prze 1 -biotstw z 
5.711 robotnikam ii z 1,849.227 fum. egipsk. ka- 
mm i m  i i -nim -m

piłału zakładowego. Odnosi się to do przedsię­
biorstw żydowskich.

— A sytuacja w  koloniach rolniczych?
-— Dziś można spokojnie powiedzieć, ż* 

część rolnicza ludności żydowskiej W Palesty­
nie m a najbardziej ugruntow any i zabezpie­
czony byt. Osiedla na gruntach Keren Kaje­
meth, stworzone przez Keren Hajessod. rozwfi 
ja ja  się. norm alnie i zapowiadają się dohrre. 
W  ostatnim  roku osiągnięto tego rodzaju w y­
niki żniw, że oznacza to niebywały dotąd 
Palestynie rekord. Dawne, kolonie okazały się 
w możności zatrudnić tysiące robotników ży­
dowskich bez uszczuplenia swych dochodów* 
Doskonale dochody z plantacyj pomarańczo­
wych doprowadziły do tego, że obecnie tw orzy 
się nowe plantacje. W rękach żydowskicli 
znajduje się 14,000 dunam ów ziemi przezna­
czonej na plantacje pomarańcz, z pośród 3# 
lysięey dunamów wszystkich plantacyj potna 
rańczowych w kraju . Uchodzi za pewne, że w  
bieżącym roku Żydzi stworzą nowe plantacje 
na gruntach o 4000 dunamów. Każde tysiąc d *  
nam ów przedstawia pole pracy dla 400 robo- 
iników na rok. Utworzony przez organizację 
robotników rolnych Misrad Kabiani zapewnia 
Żydowi pozostającemu nawet w golusie raoż 
łiwość stworzenia sobie pewne źródła dochodu 
po pięciu latach w Palestynie. P lantacje porno 
rańczowe są niem al wyłączną domeną Żydów, 
a liczne są wypadki, że Arabowie w zyw ają ży 
dowskich fachowców do pielęgnowania p lan­
tacyj pomarańczowych. Rzecz charakterysty­
czna, w przeciwstawieniu do goiusu, że handel 
pom arańczam i znajduje się niemal całkowicie 
w rękach Arabów. Arabski pośrednik kupuje 
u producenta żydowskiego. Rocznie około
20.000 funtów egipskich przechodzi w ręce po­
średników. “*

Dalszy przebieg interesującej rozmowy z p. 
Borowojem podamy w numerze następnym .

Wiadomości sportowe
Deklaracja czołowych klubów 

tworzących U gę
Na drugiej konferencji 13-lu czołowych polskich 

klubów kłusy A 7 dn 6 hm. uchwalono następu­
jącą dek larację, zam ieszczoną przez całą p raw ie 
prasę:

„W głębokiej trosce o rozw ój p iik a rstw a  w P o l­
sce, elita czołowych klubów polskich stw ierdza, 
Jż przyszłość naszego sportu  p iłkarsk iego  przed­
staw ia się obecnie niezadow alająco. Faktem  jest 
upadek poziomu piłkarsk iego  i podkopanie bytu 
tow arzystw  sportow ych.

Przyczyną tego smutnego stanu jest: 1) b rak
spotkań m iędzynarodowych. 2) b rak  możności u- 
trzym ania zagranicznych trenerów , 3) osłabienie 
zain teresow ania się sporlem  p iłkarsk im  co się wy 
raża w  minimalnym przyroście klubów  i graczy 
o raz  w  upadku frekw encji na zaw odach: jest to 
wynikiem  w adliw ego system u rozgryw ek o mi- 
sti ze siwo, zm uszającego czołowe drużyny do spot­
kań z niedobranem i przeciw nikam i.

Z powyższych przyczyn da się narsz ie  usunąć 
w adliw y system  m istrz  tstw , co zdaniem naszem 
w znacznym stopniu przyczyni się do popraw y o- 
becnej sytuacji. P o lsk ie  w ładze p iłka rsk ie  w yka­
zały dclychczas w ielki brak  in icjatyw y w  k ierun­
ku zapobieżenia złemu mimo, że sam e uznały obe­
cny system  za w adliwy.

W obec tego Zrzeszenie Czołowych K lubów  K la­
sy A. m ając na celu dobro sportu  p iłk i nożnej W 
Polsce, a przytem  zniew olone do ra tow an ia  sw e­
go bytu , zw róciło  się do PZPN -u z prośbą i pro je­
ktem przeprow adzenia reorganizacji. W  ten spo­
sób daliśm y czynny dowód, że nie chcemy zejść z 
drogi p raw a mimo krytyczniejszej z dnia na dzień 
sytuacji. Z dotychczasowego postępow ania za rzą ­
du PZPN  nie mogły podpisane kluby nabrać  pe­
wności, że ich słuszne postu lały  znalazły  tam  n a­
leżyte zrozumienie.

Z rzeszając się w trw a łą  organizację w  celu 
przeprow adzenia postu latów  naszych d rogą leg a l­
ną, jednocześnie w ytyczam y sobie, przy jak najści 
ślejszym przestrzeganiu  zasad czystego am ator- 
stw a, jako najbliższe zadania : \ l )  podniesienie po­
ziomu p iłkarstw a polskiego, 2) dostarczenie pol­
skim reprezentacjom  o raz  narodow ej reprezentacji 
olim pijskiej należycie przygotow anych drużyn.

Intencja nasza jest przeprow adzenie wyżej wy- 
łuszczonych celów w w spółpracy  z polską magl-

s t ia lu rą  p iłka rstw a, o ile projekty  nasze zostaną 
należycie uwzględnione.

W ierzym y, że nasza dotychczasowa przeszłość 
i stanow isko, jak ie zajm ujem y w sporcie p iłk a r­
skim  dadzą opinji publicznej pew ną rękojm ię, iż 
do kroku niniejszego sk łan ia ją  nas, po dojrzałym  
nrm yśle, nader ważne powody i że przeto w dą­
żnościach naszych nie zostaniem y odosobnieni.

Zrzeszenie Czołowych K lubów kl. A.

KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ Z. 
K . S. MAKKABI (KRAKÓW) odbył się 10 bm. w  
sali Żyd. T eatru . O rk iestra , złożona z 35 graczy, 
w ykonała pod batu tą  pp. prof. S perbera i Schen- 
kera szereg utw orów , zadziwiając- precyzyjnością 
i sta rannośc ią  w ykonania naw et tak poważnych 
kompozycji, jak  ósma sym fonja Schuberta, lub  
część I. p ierw szej sym fonji Beethovena. Gdyby 
kierow nictw u powyższej Sekcji muzycznej udało 
się jeszcz pozyskać kilku graczy na instrum en­
tach dętych, stw orzyłaby zespół stanow iący p ierw  
szorzędną placówkę kulturalno- żydowską.

SERETARJAT Z. K. S. MAKKABI komunikuje, 
iż począwszy od dnia 17 bm. urzędow ać będzie 
głów ny sekre tarz  w każdy poniedziałek i czw ar- 

j tek od 7—8 wieczorem w  lokalu  klubu przy ul. 
G ertrudy 8. parter. Tam  przyjm ow ać się będzie 
w pisy nowych członków, o raz udzielać zniżek do 
kin i teatrów .

HAKOAH (W IEDEŃ), m istrz  fotbalow y W ie­
dnia, s trac ił szereg najlepszych graczy zaw odo­
wych, k tórzy  zaangażow ani zostali przez am ery­
kańskich m anagerów . Zdaw ało się z początku, że 
cela praca w ieloletnia nagle s ta ła  się bezowocną, 
albowiem ciągłe klęski zepchnęły H akoah na sza­
ry  koniec tabeli m istrzow skiej, Aż oto odżył na 
nowo duch u biało- niebieskich. Nowi, młodzi g ra ­
cze, am bicją i zapałem  nadrobili w w alce rutynę 
i um iejętność gwiazd. Coraz to nowe zw ycięstw a 
popraw iły  sytuację tab e la rn ą  H akoahu i  uchroni­
ły  m istrza od hańby i spadku.

PRACOWNIA BIELIZNY I HAFTÓW

„ f t  6  Ż a łł
przeniesiona na ul. SmolaAsk 28

T « l. 1 4 * 9 5 .
Przyjmuje też emitowanie.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Ważna przestroga w sprawach celnych

Zwracamy uwagę interesowanych sfer, że 
Uritąd Celny W Krakowie przystąpi w najb lź- 
szych dniach do licytacyjnej sprzedaży przesy 
lak zagranicznych, które z jakiekogolwiekbądź 
powodu podjęte nie zostały i w  magazynach cel 
nych zalegają. Przestrogę pod adresem sfer in 
teresowanych kierujemy dlatego, gdyż odno­
śne przepisy o postępowaniu celnem, były do 
tychczas przez tutejszy Urząd Celny stosowane 
aosć oględnie, tak, że importer miał prawie 
zawsze sposobność zapobiec licytacyjnej sprze 
oazy przesyłki.

Ponieważ *w ostatnich czasach nagromadzi­
ła  się znaczna ilość przesyłek zagranicznych 
które bądź z powodu braku pozwoleń przyw o­
zu, bądź z innych powodów nie podjęte, zalega 
ją w magazynach celnych, przeto tutejszy U- 
rząd Celny przystąpi już w dniach najn iż­
szych z całą surowością przepisów do sprzeda 
ży  takich przesyłek.

Oczywiście w pierwszej linji zagrożone są 
przesyłki, które nie należą do kategorjl tow a­
rów zakazanych w  przywozie (nie wym agają­
ce pozwoleń przywozu), gdyż tow ary takie chę 
tnie bywają nabywane na licytacji i zostają ku 
pującemu w ydane natychmiast.

Drugą kat. przesyłek stanowią tow ary regla­
mentowane tj. takie których przywów  dozwolo 
ny jest na podstawie pozw. przywożu. Licy­
tacyjna sprzedaż takich towarów odbywa się 
podobnie, jak sprzedaż, tow arów  wolnych w 
przywozie, , jednak z’ tą różnicą, że kupujący 
nabyw a wprawdzfe prawo własności danej

-0-3-0-

przesyłki, lecz obowiązany jest nabytą przesył 
kę zwrócić w przeciągu 14 dni za granicę, al­
bo przedłożyć w takim samym terminie pozwo 
lenia przywozu, wystawione przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu w W arszawie.

W razie niezastosowania się do powyżej 
wspomnianych warunków uprawniony jest U- 
rząd Celny do bezpłatnego rozdziału takich 
przesyłek między instytucje filantropijne i hu­
manitarne.

W tern miejscu podnieść należy, że o ile idzie 
o towary reglamentowane, których sprzedaż 
licytacyjna stała się nieuniknioną z powodu bra 
ku pozwolenia przywozu, to oczywiście prawie 
we wszystkich wypadkach zawiodły już s ta ­
rania o uzyskanie pozwoleń przywozu, czyli na 
bywcy takich przesyłek przy licytacji winni 
się liczyć z warunkiem cofnięcia towaru zagra­
nice. Ponieważ w wielu wypadkach przesyłki 
zalegają z powodu przeszkód, które ze strony 
importerów wedle wszelkiego prawdopodobień 
stw a wkrótce usunięte zostaną, przeto w łaści­
ciele tychże przeysłek winni dla uniknięcia gro 
żącego im niebezpieczeństwa, takie przesyłki 
skierować natychmiast do jednego z Publicz­
nych Domów Składowych w Krakowie, gdzie 
towar taki może pozostawać na składzie tlwal 
naścfe miesięcy, licząc od dnia nadejścia.

W tym celu należy zwrócić się do Urzędu 
Celnego z odpowledniem podaniem. Wszelkich 
bliższych wyjaśnień w tej sprawie udziela Kra- 
kowskie Stowarzyszenie Kupców, Względnie 
jego koiisulent p. Ignacy Unger, lu. Dunajew­
skiego 1. 3, w  godzinach .popołudniowych.

Cła wywozowe nic nie pomogą
P o długich w ahaniach rząd  zdecydował się w pro 

Wadzić cło wywozowe na zboże Oczywiście, spó­
źniony ten środek nic .nie pomoże: obecnie zboże 
jest wywożone już tylko w drobnych ilościach 
i to  nn pokrycie zobow iązań daw niejszych: w  trze ­
ciej dekadzie grudnia w yw ieziono: żyta 133 tonny, 
pszenicy 99 tonn, jęczmienia 1490 tonn. N aturalnie, 
to  Zmniejszenie wywozu nie jest objawem  obyw a­
telskiej troski, by nie znbrnkło chleba w  k rajh  
(o troskę tę n ik t obszarników  nie posądza), po- 
p io stu  ceny zagraniczne niższe .są  od naszych, 
rtie opłaca się już eksport, opłaca się natom iast 
im port. Im portujem y też zboże z Rumunji, z W ę­
gier, a ostatn io  i z R osji: trz y .Iirm y  w arszaw - 
skie kupiły  5 tys. tonn zboża rosyjskiego, firm y

lw ow skie, kaliskie i sta rogardzk ie — 10 tys. tonn 
rokow ania o zakup dalszych 10 tys. tonn w  toku.

R ezultat ten był do przew idzenia; w edług ob li­
czeń głównego urzędu statystycznego m ieliśmy 
zboża lyle, ile trzeba na najskrom niejsze w yży­
w ienie ludności ; tym czasem  w yw ieźliśm y od s ie r­
pnia około 8 tys. w agonów  żyta i około 1 i pół tys. 
w agonów  pszenicy. Te iiości te raz  będziemy m u­
sieli sprow adzić — różnica polega tylko na tern, 
że wywożąc, sprzedaw aliśm y po 25 do larów  za 
tonnę, n im portując, płacić musim y po 40 dolarów  
za tohnę, ponieważ zaś cena zboża im portow ane­
go będzie się d o stra ja ła  do cen w ew nętrznych, 
w ięc w  m iarę w zm agania się cen krajow ych  d ro ­
żeć będzie i zboże im portow ane.

Ustawa przemysłowa
Dowód uzdolnienia. — Cechy lakal

W  m iesiącu bieżącym R ada P raw nicza zajm ie 
się projektem  ustaw y przem ysłowej, k tó ra  ma być 
w ydaną w  drodze rozporządzenia.

P ro je k t w  ostatecznej redakcji, po uwzględnie­
niu życzeń, w yrażonych w' opinjacta organizacji 
zawodowych, zaw iesza w ym aganie dowodu uzdol­
nienia, potrzebnego do w ykonyw ania rzem iosła 
na okres 5-letni od w prow adź m ia ustaw y w ży­
cie. P o  upływ ie tego okresu zaw ieszenie to  może 
być dalej przedłużone ale najw yżej do 10 lat. W 
tym  czasie dowód uzdolnienia ma być zastąpiony 
p r2ez zaśw iadczenie pracy, k tó re  wyslawuać m ają 
zarządy  gmin, jeżeli dotyczący rzem ieślnik przez 
5 la t p racow ał w swoim zawodzie. Rązumie się, 
że rzem ieślnicy, k tórzy  w  chw ili w ejścia w  życie 
ustaw y już pracow ali, w olni sa także i od tego za­
świadczenia.

tatyw ne. — Komisje egzam inacyjne.
Przym usow ość cechów została  w  ostatecznej re ­

dakcji uchylona, a pozostaw ione są tylko cechy 
fakultatyw ne.

Do w ystaw ian ia dowodów uzdolnienia pow oła­
ne będą w yłącznie kom isje egzam inacyjne, w yzna­
czone przez w prow adzić się mające Izby rzem ieśl­
nicze.

Egzam in czeladnikow ski i  3 la ta  p racy w  danem 
.rzem iośle up raw n ia ją  do samodzielnego wykony­
w an ia rzem iosła. Dobrow olnie można 'B idzie sk ła ­
dać egzam in m istrzow ski.

D la jednostek, k tóre pracow ały  już w  wielkim  
przem yśle (w  fabrykach) pewien okres czasu, a 
będą chciały przejść- z przem ysłu do rzem iosła, 
m ają być przyznaw ane dyspensy od egzam inów i 
od dowodów uzdolnienia.

o-g-o-

Odpowiedzialność poczty za przesyłki
Odpowiedzialność zależna tul opłaty.

Jeneralna D yrekcja Poczt przygotow uje dla R a­
dy P raw niczej p rojekt rozporządzenia '  odpowie- 
działalności poczty za zaginione przesyłki.

P ro jek t w  zasadzie swojej zbliża się do nor n 
oaszkodow ania, przyjętych w  międzynarodowej 
konw encji o odpowiedzialności poczty. Zn lis ty  po

lecone i za paczki bez określenia w artośc i odszko­
dowanie; ma być uzależnione od wysokości opłaty  
pocztowej, podczas gdy dotychczas w ysokość ta  
była określona w  stałych staw kach. W  ten sposób 

! podniesie się odszkodowanie za lis t polecony o 50 
proc. i hędzie w ynosiło 15 zł. Również za paczki 
bez określonej w artości podw yżka odszkodow a­

nia będzie wynosiła 50 proc.
“W razie podniesienia taryfy podniesie się także 

automatycznie wysokość odszkodowania za tego 
rodzaju przesyłki. Za paczki z określoną warto­
ścią i za listy wartościowe odszkodowanie równo 
się faktycznej wartości w czasie nadania.

Od odpow iedzialności poczta jest zw olniona, je­
żeli przesyłka wyłączona jest od przewozu pocf- 
lą (szmugiel), jeżeli nadaw ca podał fałszyw ą za­
wartość jeżeli w artość  przesyłki była wygórowa­
na w  celach oszukańczych, jeżeli przyczyną zagi­
nięcia było działanie siły7 wyższej, jeżeli zanik 
przesyłki spowodowany był przez naturalne Wła­
ściwości przesłanego przedmiotu i jeżeli przesył­
ka zawierała pieniądze niezaaeklarowane. j

Kalendarzyk podatkowy
Podatek przemysłowy.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętegu 
w m-cu grudniu 1B26 r., dla przedsiębiorstw, obo­
wiązanych do wpłat miesięcznych, płatny jest ÓU 
dnia 15 stycznia, a w terminie ulgowym do dblu 
29 stycznia. *

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego 
w m-cu listopadzie 192G r. dla przesiębiorstw, obo­
wiązanych do wpłat miesięcznych, płatny jest t  
karę za zwłokę, licząc od dnia 29 grudnia.

Termin płatności zaliczki na podatek przemy­
słowy za IV kwartał 1926 r. dla przedsiębiorstw 
obowiązanych do wpłat kwartalnych, przypada d© 
dnia 20 stycznia i 20 lutego.

Zaliczki Kwartalne za pierwsze trzy kwartały, 
1926 r., dla przedsiębiorstw, obowiązanych 'do 
wpłat kwartalnych, płatne są z karą za zwlokę Od 
dnia 15-go po upływie ustanowionego terminu pła­
tności.

świadectwa przemysłowe.
Kara za zwłokę (2 proc.) od mewykuplonjwk 

świadectw, biegnie od dnia 15-go stycznia.
Niezależnie od kary za zwłokę, ten, kto prowa­

dzi przedsiębiorstwo bez świadectwa przemysło­
wego, może ulec karze pieniężnej od 3—20 krotna] 
ceny za świadectwo.

Za prowadzenie przedsiębiorstw za świadec­
twem niższej kategorji, niż przepisana, władM 
skarbowe mogą nałożyć karę do wysokości 3-kro- 
tnej kwoty, stanowiącej różnicę między ceną wła­
ściwego a posiadanego świadectwa.

Lustracja odroczona do 20 stycznia.
Zeznania o obrocie.

Termin składania zeznań o obrocie dła wymUBM 
podatku przemysłowego za rok 1926 upływa * 
dniem 15-go lutego. . i -  -

Urzędowe blamkiety wekslowe
Ministerstwo skarbu rozporządziło, U urzędowe 

blankiety wekslowe, będące obecnie w obłego, mo­
gą być używane, aż do dalszego zarządzenia.

W związku z tern zostało wyjaśnionem, tk do 
blankietów wspomnianych należą również 20 1 30 
groszowe, z tem zastrzeżeniem, że blankiet 20 gro­
szowy służyć będzie z dn. 1 stycznia br., do wysta­
wienia wekslu na sumę nieprzekraczającą 50 zło­
tych; blankiet 30 groszowy zaś od daty powyż­
szej do wystawienia wekslu na sumę ponad 9 t  
zł. do 100 złotych. )

Wobec tego, iż pozostają jeszcze w obiegu, Mos- 
kiety wekslowe „z terminem 3-ch miesięcznym'* 
wydane jeszcze przed dniem 1-go stycznia br. zo­
stało wyjaśnionem, iż słowa te „z terminem trzocłi 
miesięcznym1' będą bez znaczenia wobec tego, M 
ze stanowiska nowej ustawy o opłatach stemplo­
wych, termin płatności wekslu niema wpływu Ml 
wysokość opłaty stemplowej. '

_____
W SPR A W IE PODATKU MAJĄTKOWEGO.

„Wilner Tog“ donosi, iż do Ministerstwa Skarbu 
zwróciła 6ię delegacja Centrali Związku Kupców* 
składając memorjał o konieczności poddania po­
wtórnej rewizji załatwionych negatywnie odwołali 
od wymiaru podatku m ajątkowego. Memorjał 
w skazuje na to, że w iele osób, k tóre w dnitt I  
lipca 1923 r .posiadały m ajątek, odpowiadający 
szacunkowi, postrada ło  go w ciągu następnydi 
trzech la t i nie jest w stanie zapłacić podatkn ma' 
jątkow ego. M inisterstw o Skarbu zgodziło się z Wy 
wodam i delegacji, ośw iadczając, że kadży zuboża­
ły  kupiec, posiadający odpowiednie poświadcze­
nie organizacji kupieckiej, może składać indywi­
dualne podanie do Ministerstwa Skarbu, które 
pedanie tc weźmie pod rozwagę:



Str. 8 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 17 I. 1927 Nr. 1»

gg LITERATURA I SZTUKA gg
□ □  D O D A T E K  ? Y G O Ł M C W Y  „ N O W E G O  DZIENNIKA*1 □ O

Jehoasz przejdzie do bisiorji literatury ży- 
«iov,skiej jako tłumacz T n ach u . 29 lat swego 
życia poświęcił dziełu wcielenia Biblji do li­
teratury  żydowskiej. Olbrzymie wprost trudno 
ści m iał Jehoasz do pokonania. Język żydow­
ski konkretny aż do drastyki, lubujące 
,w niezwykłych skrótach myśli, przebywający 
ciągłą ewolucję, nie m iał dość siły, spokoju* 
patosu, by należycie oddać ducha biblji. Je ­
hoasz szlifował ten język, brał do ręki prawie 
każde słowo, uważnie m u się przyglądał, ba-, 
dał jego rodowód, zm ieniał jego kierunek i w 
ten sposób stwarzał żydowski styi biblijny. Ja 
k aż  olbrzym ia różnica między językiem hiblij 
nym  Jehoasza z pierwszych tomów z r. 1910, 
a  językiem z lat oslaLnich! Pierwszy jeszcze j 
surowy, wprost z życia ulicy przeniesiony do 
piśm iennictwa, a drugi spokojny, powagą 
prześwietlony, dostojnością oddychający. Bo 
Jehoasz rósł razem ze swem dzieleni.

A sum iennie się do pracy przygotowywał. 
[Wertował stare dokumenty żydowskiego sło- j 
,wa, kochał się w ludowych, prym ityw nych 
tłum aczeniach biblji, które oglądaliśmy w rę­
kach  naszych prababek i z tych prym ityw ów  
czerpał m aterjał do swego dzieła. Benedyk­
tyńska cierpliwość lego człowieka była zdu­
m iew ająca, wytłumaczyć ją tylko może wiel­
kie umiłowanie. Wciąż się obawiał, czy losy 
m u pozwolą dzieła dokończyć. W listach do 
przyjaciół brzmi jakgdyby przeczucie bliskiej 
Śmierci.. Lęk go ogarniał, czy śmierć nie w y­
trąci m u pióra z ręki, zanim  dzieła dokończy. 
A  śmierć przyszła rzeczywiście przed czasem. 
Tłum aczenie b iblji jest na  razie tylko torsem 
t  czeka tego, kto po Jehoaszu obejmie spuści- 
snę.

Dziwny był człowiek ten Jehoasz. Leży prze 
jjemną rocznik pism a am erykańskich „In- 
■ych-istów". Leieles. chorąży 'ego nowego w 
łydow skiej literaturze kierunku, formował za 
sady i podstawy jakiegoś żydowskiego ekspre 
•jonizmu. Z młodzieńczym rozmachem parł 
haprzód, był nieraz niesprawiedliwym  wobec 
starych, uznanych już wielkości, bezwzględnej 
żądał szczerości, precz odrzucał wszelkie sztu­
czne podpory w postaci m istyki, czy to religij­
nej, czy społecznej. Wobec jednego tylko Je ­
hoasza był łagodny, przed nim zdejmował cza 
Jtkę, w n im u zn aw ał swego poprzednika i przy 
jaciela. W iersze też Jelioasza są przejrzyste, 
ciche, skupione w sobie, na wewnętrznej m u­
zyce serca oparte. Rzadkie były te w iersze, bo 
Jehoasz nie m iał czasu, bo całego siebie po­
święcił biblji. W chwilach zmęczenia pisał 
Swe prom ieniujące jakim ś praeralaeltycznem  
pięknem  poezje. Pisał je nie dla tłum u czytel­
ników, tylko dla w ybranych, dla człowieka 
samotnego. Pozbawione są też gorącego ly tm u 
krwi, żaru głębokiej namiętności, są smutne, 
jak  refleksje widza.

Czyżby ktoś przypuszczał, źe człowiek ten 
razem z doktorem Śpiwakiem wydal pierwszy 
słownik języka żydowskiego? W ydaje się to 
paradoksem, a jednak mamy orzed sobą na- 

I turalne i zrozumiale zjawisko. Poeta walczył 
ze swem narzędziem, chciał je uczynić gięt-' 
kiem, ostrem, błyszczącein, dlatego m usiał zba 
dać żydowskie słownictwo, m usiał je sklasy­
fikować.

Jehoasz tłumaczył na żydowskie am erykań­
skiego poetę Longfellowa. I łe tłumaczenia są 
tylko przygotowaniem do jedynej, ofiarnej

pracy jego życia. Zanim  przystąpił do biblji, 
chciał niejako przed sobą się wylegitymować, 
że panuje dostatecznie nad słowem że potrafi 
je ujarzm ić i nagiąć. j

Jehoasz zostawił po sobie prócz torsa b ib lji j
--------------------------* § -o .

10 tomów. Znajdziecie tam wiersze, bajki, w ra 
żenią z podróży po Palestynie i to z czasów, 
kiedy Palestyna nie była jeszcze tak modo£( 
jak  obecnie. Czyżby i ta podróż do Palestyny] 
pozostawała w związku z biblją? Czyżby tam , 
na tej świętej ziemi chciał duszę swoją prze-ł 
poić nastrojam i biblji?

Umarł człowiek cichy, pracowity, oddany 
swemu dziełu. Nie wysuwał się na pierwszy, 
plan, nit uderzał w gong głośnej autoreklamy. 
Umarł poeta samotny i dla samotnego piszący! 
człowieka. , M. K .

Godzina z Jakóbem Kahanem.
Uderzył mnie u tego poety jego szczery, z  głębi 

duszy płynący optymizm. Kahan nie rozpacza. 
S tara  się widzieć różow o często tam, gdzie ciem­
ne barw y  rzucają się poprostu w oczy. On wznosi 
się jakby ponad sm utną teraźniejszość, nie liczy 
się z nią, nie przykłada do niej zbytniej 'eftigi. 
W szystko to co się te raz  dzieje, to  k ró tkotrw ałe , 
przem ijające, chwilowe. Oczy jego utkw ione są w 
przyszłość i patrzą w nią pełne nadzieji i Wiary 

W P aryżu  baw ił Jakób Kahan w związ.ku z kon 
ferencją rew izjonistyczną. Spotkaliśm y się la 
M ontm artrze, aby pomówić nieco o lite ra tu rze  he­
b ra jsk ie j a przedewszystk*iem o przesileniu, które 
ona te raz  przechodzi 

  Kryzys, na k tó ry  się powszechnie tak b a r ­
dzo narzeka, pow iada sław ny poeta, nie jest dla 
mnie ani czemś nader dziwneni, ani też czemś na­
der Iragicznem Raczej jest on zjaw iskiem  zupeł­
nie naturalnem , zaś jako takie, musi zaw ierać też 
pewne momenty nalu ry  pozytywnej. W ostatnich 
latach byliśm y bardzo płodni na polu literatu ry , 
może naw et za płodni. Rynek księgarsk i nie mógł 
tak szybko nadążyć z przetraw ieniem  dostarczo- j 
r.ego mu pokarm u i pozostał w tyle. A że pokarm u i 
tego stosunkow o dużo, Więc przez pewien czas j  
dalsze dostarczanie go musi być ograniczone. Tak 1 
więc uw ażam  obecny kryzys za zjaw isko czasowe. 
Ma on tę dobrą strouę, — jeżeli „dobra strona k ry  
zysu” nie brzm i paradoksaln ie  - -  że przyczyni się 
do gruntow niejszego p rzetraw ienia tego co dotycb 
czas wydano. Po pewnym czasie nastąp ić  m usi, 
nowy głód książki hebrajsk ie j, co w yw oła pono­
wne ożywienie na rynku księgarskim .

— P roszę zauw ażyć, że mówię sta le o kryzysie 
na rynku księgarskim . Nie chcę zaś tego u tożsa­
miać z kryzysem  lite ra tu ry . My tw orzym y stale, 
bezustannie, choć nie mamy sposobności do w y­
daw ania naszych utw orów . Pęd natu ra lny  do w y­
pow iadania sam ego siebie u poety jest za silnv, 
aby go zew nętrzne okoliczności, jakiekolw iek bv 
one były. mogły przezwyciężyć. Dlatego, ścisłe 
biorąc, nie ma kryzysu lite ra tu ry  hebrajskiej, bo 
kryzys nie dosięgną! literatów , albo w m ałej ty l­
ko mierze. Jest kryzys księgarzy, kryzys książki. 
L ite ra tu ra  nie doznała zastoju, ona rozw ija  się, 
nowe dzieła przybywają., chociaż tylko — w ręko ­
pisach. Publiczność zaś o tem nie w ie i ocenia li- 
(era tu rę  pod kątem  w idzenia ruchu wydawniczego.

— My nie możemy szukać ąnaiogji w  dziejach 
| innych narodów. W szędzie, w  każdym kraju , choć- 
! by naw et tam  gdzie lite rac i m ają za sobą o lbrzy­

mią publiczność czytającą, rząd ze swej strony 
dokłada s ta rań  o rozw ój lite ra tu ry , w yznacza na­
grody najrozm aitsze, otacza ją  opieką itd. U nas 
niestety jest inaczej. Nasz rząd, Egzekutyw a sjoń- 
ska, o rozw ój hebrajsk ie j lite ra tu ry  się nic tro sz­
czy, lite ra tów  hebrajskich  pozostaw ia samym so­
bie, nie dba o rozw ój hebrajsk iego  teatru , nie u- 
dziela żadnego w sparcia. L ite ra tu ra  zaś musi 
mleć mecenasów. W  gruncie może h is to rja  lite ra ­
tu ry  nie Jest niczem innem jak  h is to rją  m ecena­
sów

— Zmniejszenie się zain teresow ania dla lite ra tu  
ry daje się rzeczyw iście zauw ażyć nie tylko u nas,

ale wszędzie, choć może nie w takim  stopniu. Skła 
da się na to, jak  sądzę, w pierw szym  rzędzie cho­
rob liw a w prost sportoinanja. Kult ciała, który 
przekracza m iarę i dochodzi do skrajności, jest 
bezsprzecznie groźnym  przeciw nikiem  kultu  ducha. 
W reszcie dodać należy wciąż rosnącą popular­
ność kina, którem u te a tr  coraz bardziej ustąpić 
m usi pierw szeństw a.

— Nie, stanow czo nie rozpaczam  i nie osądzam  
dzisiejszej sytuacji jako bartlzo tragiczną. Stan o- 
becny uw ażam  za przejściowy. P riy jd ą  lepsze cza­
sy. Ale musimy się raz na zaw sze pogodzić Z tą  
myślą, że na razie nie możemy doprow adzić do 
tego, do czego doprow adziły  inne narody My ro ­
zerw ani jesteśm y przez m nóstwo lite ra tu r, w szę­
dzie zaliczam y się do w spółpracow ników , więc 
brak  nam koncentracji, skupienia sił w jednym kie 
runku.

— L ite ra tu ra  żydow ska (jidisz) jako taka nie 
jest duchem nam w roga. Prędzej dałoby się to 
powiedzieć o pewnym odłam ie żydowskich lite ra ­
tów. Bardzo poważnym  ryw alem  hebraizacji jest 
nie lite ra tu ra , ale p rasa  żydowska. Ona je s t C h le ­
b e m  codziennym żydow skiej masy, lite ra tu ra  zaś 
dochodzi do nielicznych ty lko jednostek:

Ja  pracuję obecnie dość intenzyw nie, jakkol­
wiek na raz ie  nie mam żadnych w idoków w ydania 
swoich utworów. Mimoto jednak znajduję ogrom ­
ne zadowolenie w pracy samej. Może rzeczyw i­
ście z tej przyczyny oceniam dość oględnie obe­
cny kryzys, o którym  na ogół panują zdania o mo­
cno pessym istycznem  zabarw ieniu. Kończę obe­
cnie swe parabole biblijne pt. „Miszle Kedumim . 
Różnią się one zupełnie od „opowieści biblijnych’’ 
F riszm ana, i duchem i stylem  i sposobem ujęcia.

— P racu ję  obecnie przew ażnie nad dram atem . 
W praw dzie dotychczas żadnych p raw ie  niema mo­
żliw ości w ystaw ien ia dram atu  hebrajskiego, choć­
by naw et w  Palestynie,, nie odstrasza  mnie to  je­
dnak i nie zm ienia k ierunku mej pracy. P iszę te ­
raz try log ję pt. „Migdal Szlomo”, k tórej część o- 
głosiłem  w  ostatn ich  „H atkufach”. D ram aty  te o-

| snute są na tle przeszłości. Zagadnieniam i współ- 
czesnemi zajm ują się w  dram atach: „H abrit h a ‘a- 
Charona” i „H aszaliach’ , gdzie zastanaw iam  się 
nad problemem życia i śm ierci. D ram aty  te, iako 
współczesne, pisane są nie w ierszem  ale prozą. 
Z resztą każdy mój u tw ór różni się od drugiego 
zasadniczo.-

Nie pow tarzam  się nigdy ani w treśc i an i w  fo r­
mie.

— Dram atem  współczesnym w  E uropie praw ie 
że nie zajmuję się wcale. Na ogół nie w yw arł on 
na mnie żadnego wpływu.

Z dawniejszych p isarzy  najwięcej zawdzięczam 
Goethemu, którego niektóre utwory też przełoży­
łem, na hebrajskie. Nie naśladuję jednak nigdy. 
Dla u tw orów  swoich w samym sobie znajduje od­
pow iednią formę.

— Jubileusz mój przeszedł cicho i cieszę się z 
tego bardzo. Ani krytyka, ani czytająca pmblicz-
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m e m ają m ożności w yczerpującej oceny mo­
je j tw órczości, z te j p rostej przyczyny, że u tw ory  
•uuje r.oźrz-ucone są po różnych czasopism ach i nie 
doczekały się zbiorow ego wydania.

Jest te obecnie największem  mojem życzeniem.

A spodziewam  się, że się ono urzeczyw istni. Spo­
glądam  ze spokojem  w  przeszłość..-.

Pużegnałem poetę pełen p la n o w a n ia  dla jego 
niezłomne, i niezachw ianej w iary .

P aryż, w styczniu. H. P tefler.
-o-§-o—

Pow ieść jest obecnie panującą, praw ie wszech­
władną..formą- literacką we F rancji i lw ia część 
wszelkich, w ydaw nictw  na nią w łaśnie przypada. 
Pod postacią pow ieści k ry ją  się też bardzo czę­
sto  i rozp raw y  różnego rodzaju, na tem at histo- 
rji, socjológji, psychologji itp zagadnień społecz 
nych i indywidualnych, likazu ją  się one pod ró ­
żnymi, dość nieszablonow ym i tytułam i, ale zawsze 
z tym sam ym  szablonowym, monotonnym podty­
tułem: „Roman*' Dl u przeciętnego czytelnika fra n ­
cuskiego ten zwykły podtytuł brzm i jednak jakby 
poW otrzająra się data kalendatzow a, k tó ra  prze­
cież oznacza nowy jak iś dzień z świeżym i wypad- 
jcami, albo jak  jednostajna nazw a dziennika, k tó­
ry  przecież coaziennie świeże przynosi senzneje. 
I taką je s t w łaśnie dzisiejsza powieść francuska. 
Pod postacią „rom an“ zaklęto także i poezję. C zy-. 
sta liry k a  ma nielicznych przedstaw icieli w srod 
dzisiejszych p isarzy  francuskich i należy obecnie 
do rzadkich zjaw isk. Jestto  signum tem poris, 
św iadczące o em, do jakiego stopnia F rancja  po­
wojenną. F ran cja  trak ta tu  w ersalskiego i k ryzy­
sów finansowych, zerw ała  z w szelką abstrakcją. 
Je j lite ra tu ra  naw iązała ścisły kontakt z życiem 
realnem . z którego czerpie i w którem  znajduje 
źródło  obfite i w ystarczające. L ite ra tu ra  sta ła  się 
zw ierciadłem  tego życia, zw ierciadłem  zresztą wy- 
pukłem ldb wklęsłem. A dla takiego zw ierciadła 
powieść stanow i Właśnie ram ę ńujodfjoGIedniej- 
szą.

W śród pow ieściopisarzy francuskich Żydzi za j­
m ują nićtylko piękny, kącik, ale niejednokrotnie 
i zasłużone m iejsca donorowe

J . Kesaol. żyd pochodzący z Rosji, niegdyś ,,je- 
_ziwe- bocher", obecnie w spółpracow nik „Revue 
des ueux Mondes", „Nouyelle R e \ue  F raneaisc* 
i innych, poważnych pism paryskich o św iatow ej 
sław ie, ,jęet takż« autorem  znanych powieści i no­
wel, '..Czerwony step“, „Ekw ipaż- i i.). Niedawno 
wj szła nakładem  „N ow . Rev. F r.“ jego powieść 
p t ,,L«* Captifa* („Więźniowie*1), bardzo przy-

Kronika literacka
tolari* u  i t ł  M i i ?  M i s k i t i

E. Lachower ogłasza w „Hacefirze“ szcze­
góły swej działalności na stanowisku kierow ­
nika wydawnictwa Sztybla. Okazuje się, że 
Sztybel wydał w samej W arszaw ie do 1924 r..
80.000 dolarów na cele literatury  hebrajskiej 
19 tomów „H aikufy" kosztowało 60.000 dola­
rów. Lachower prostuje zarzuty Sztybla o cze 
komem w ykorzystyw aniu go przez pisarzy he 
brajskich. Główną winę w tej sprawie ponosi 
sam Sztybel, który bezkrytycznie i bez wie­
dzy kierownika, ufając sile prenięd/y, zawie­
ra ł kontrakty z pisarzam i, które opiewały na 
lysiące dolarów. I tak jeden pisarz żydowski 
(zdaje się, że chodzi o Opatoszu). otrzym ał od 
Sztybla tytko za wyłączne prawo w ydania je­
go książki, w języku hebrajskim  na rok przed 
jej wydaniem  w języku żydowskim, kilka ty ­
sięcy dolarów, podczas gdy R rem :u otrzym ał 
z aswoją ostatnią powieść „Schol wechisza- 
lon'1 zaledwie grosze. Raz tylko zdarzyło się 
isto tn ienadużycie, a dotyczyło to pewnego p i­
sarza żydowskiego, którego Szytbei chciał po­
zyskać dla literatury  hebrajskiej, a który pc 
zabraniu pieniędzy nie spełnił warunków' kon 
traktu. Z artykułu Lachów era wynika, że Szty 
bel w wielu wypadkach sam zawinił. F. L a­
chower był warszaw skim  kierownikiem  wy­
dawnictw a Sztybla, Jest on bardzo wybitnym  
krytykiem  i publicystą hebrajskim .. *y?

M a imMtn i wiibUzi u ni
Harriet-Bossę, trzecia żona Strindbergn, wyszła

i-iedawno po raz trzeci za mąż. Świat literacki 
przypomniał sobie dzieje małżeństwa młodej nie­
znanej jeszcze wówczas aktorki ■>. wielkim pisa­
rzem skaddyńawskim. Było to w roku 1401, kiedy

chylnie przyjęta przez p rasę  i św ia t literacki. 
W łaściw ym  przedmiotem tej nowej pow ieści jest 
choroba,, trzym ająca w swych objęciach osoby, 
k tóre pou Wpływem cierpień fizycznych i atm osfe­
ry  sanatorjuru gruźliczego y. Szw ajcarji, przecho­
dzą pewne tajem nicze transform acje duchowje.

P ie rre  R rne Wolf, młody, u talentow any powie- 
ściopisarz, dał ostatn io  nowy dowód sw ego nie­
powszedniego talentu w pow ieści zatytułow anej 
„Vous qui l‘a vez oonnue“ („Wy, którzy  ją znali­
ście*"...). T reść stanow i ciekaw y wypadek psycho­
logiczny: Syn odkryw a, że lego zm arła m atka 
m iała kochanka. U św iadom iw szy sobie, że rew e­
lacje jego przyczyniły się także do śm ierci ojca, 
przechodzi młodzieniec stopniowo aż do zn iena­
widzeniu isto ty  m iłości i w reszcie od trąca od sie­
bie sw oją własną, Rogu ducha winną, kochankę.

W yszedł w P aryżu  nowy u tw ór rum uńsko-fran 
ruskiego p isarza Pana.it IstratiV go pt. „Codine**. 
Postępy i popularność młodego rum uńskiego p i­
sarza w  Francji, datu ją się od chwili ukazania się 
jego powieści „K yrja K yralina" w zeszłym roku 
(o czem N Dziennik** swego czasu obszerniej do­
n iósł:. \-.i tę ]!0w ieść zw rócił uw agę Romain R ol­
land, przyczem w sk a z a ł.n a  niepospolity genjusz 
p isarski młodego Rumuna. <

.Jeden z najbardziej znanych poetów i powieścio 
pisarzy. Andre Gide. tłóm acz R ab indranata Tago- 
re na język, francuski, au to r d ram atu  h isto rycz­
nego „ S au l1 i iv. i. spędził lato  tegorocznę w A- 
fryce środkow ej, gdzie in te resow ał się szczegól­
nie życiem czarnych w Kongo i w Kam erun, da­
wnej kotonji niemieckiej Ukończył i w ydał przed 
paru  tygodniami powieść „Si le g ra in  ne mcurt*- 
Jógo przedostatn ia powieść „Les F aux— Monnay- 
etlrs*’ w ydapa jeszcze przed podróżą Gide‘a 
do Afryki, stanow i fenomen na polu powieściopi- 
sarstw a, tak pod Względem formy, jak i treści 
i w ym aga bliższego omówienia.

M Korzeunik.
-3

-c *
S trindberg  chciał w ystaw ić w „K rólewskim  T ea­
trze  Dramatycznym- w Sztokholm ie najg łów niej­
sze dzieło swego życia „Do Damaszku**. Poeta nie 
mógł znaleść odpowiedniej odtw órczyni głównej 
io li  kobiecej. Przypadkow o ktoś zw rócił uwagę 
j< go na młodą w owym czasie zupełnie nieznaną 
aktoreczkę H arrie t Bossę, k tó ra  zrob iła  na Strind- 
hergu w ielkie w rażenie. Poniew aż S trindberg  ni­
gdy nie był obecnym na p re m je n c h  swoich dzieł, 
d latego nłe w idział t r  jurni u H arrie t Bossę. "Wkrót­
ce potem oświadczył się jej poeta i z m ą się oże­
nił. Cztery la ta  żyli w  zgodzie. Ale S trindberg  nie 
mógł długo w ytrzym ać w m ałżeństw ie i rozw iódł 
się  ze  sw oją żoną. Z m ałżeństw a pozostała córka, 
k tó ra  niedaw no dopiero w ydała sw e wspom nienia
0 w ielkim  swym ojcu. Po rozejściu się ze Strind- 
bergiem  H arrie t Bossę w yszła za mąż za artystę  
G unnara W ingartha, ale mąż jej po 6-ciu latach 
zmarł. T eraz  po raz trzeci w yszła za mąż.

Mli w mm m  M i t
Rozporządzeniem  M inistra O św iaty p. H errio ta , 

usunięta, została jedna z pozostałości dawnych 
czasów, k tóra czyniła p a rte r Komedji F rancuskiej 
niedostępnym dla kobiet Zakaz dopuszczania tam
1 ań był spowodowany swego czasu rzekom o tem, 
że m iejsca te znajdow ały się pod Wielkim żyran­
dolem ze św iecam i woskowemi. Poniew aż panie 
się skarżyły, że kapiący ze św iec wosk niszczy ich 
toalety, postanow iono kobiet wogóie na p a rte r nie 
puszczać Z czasem gaz, a później elektryczność 
zam ieniły świece woskowe Jednak zakaz niedo­
puszczania do p arte ru  kobiet został utrzym any aż 
do chw ili oh -k i

Ks i ą ż k a  H e b r a j s k a  o  k a n c i e . w  w yda­
wnictwie T arbu t w  P alestyn ie w yszła obecnie 
książka dra Hugona Bergm ana poświęcona filozo- 
fji Em anuela Karda.

REDAKTOROM IE  J  YKO MINISTROWIE. N aj­
nowszy numer interesującego czasopism a niemiec­
kiego „Der Querschnitl: ■ zaw iera następującą au- 
tenlycżna anegdotę: Dwaj byli redaktorzy Hórup 

i i Soresen zostali m inislram i duńskimi. Pew nego

dnia spytano się k ró la  duńskiego Chris tiana ,  czy 
jest zadowolony ze swycn now ych m in is l iuw . 
Król odpowiedział: „Doprawdy, obuj są bardzo 
sym patyczni,  ale m ają  z w y c z a j  niek ló rc  dokum en­
ty w rzucać do kosza , ponieważ wciąż przyp usz ­
czają, że m ają  przed sobą  poezje1'...

ZBIOROWE DZIEŁA TOŁSTOJA. D. 28 . s i e r ­
pnia 1428 rok u  przypada  100-lelnia rocznica u r o ­
dzin To łs to ja .  ■ Sow iely  zo rg a n izo w a ły  komitet, 
celem p rzy g o to w an ia  u roczys tośc i  jub i leuszow ych  
Rów nocześn ie  sow iely  p rzy g o to w u ją  zb io row e 
w ydania pism I o lsto ja  w  96 tomach. Pierwszy, 
tom niedaw no wyszedł i zaw iera  niedrukow aue 
jeszcze nigdzie u tw o ry ,  m.' in. d ram at pt. „Zapro­
szona rodzina**, z roku 1804.

KSI VztKA O TEA1R ZE. Młody poeta niemiecki 
Hans B rańttenburg nap isał książkę pt. „Das mo­
dernę T heater1*, która, w ydala znana firm a H Hes- 
sel w Lipsku. Do książki tej niebawem wrócim y.

GIGANTYCZNY FILM ..METROPOLIS**. Zna­
ny reżyser „N ibelungów1- F ritz  Lang dw a la ta  
p racow ał nad nowym gigantycznym filmem pt. 
„Metropolis**. Scenarjusz nap isała  żona jego, zna­
na p isa rka i au torka „Indyjskiego grobowca* 
Thea von H arbou. „M etropolis * jest filmem pized- 
staw iającym  życie w ielkiego m iasta. N iektórzy 
krytvcy zarzuca ją  autorce scenarjusza, że posłu­
giw ała się m otywam i zaczerpniętym i z utw orów  
K aisera, zw łaszcza „Gaz“, T o lle ra  , D er M&ochi- 
uenstiirmer** i braci Ca pęk „W. U. R.“. Z ak torów  
biorą udział A lfred Abel, Gustaw  F ióh lich  i m ło­
da a rty stk a  B rygida Hełm.

NOW Y‘FILM  ASTY' N IELSEN. W  nowym fil­
mie pt. „W ystępki ludzkości**, g ra  głów ną rolę 
A sta N ielsen a obok. niej W ernei Kraus, i A lfred 
Abel. .

Nadesłane książki i czasopisma
Zasłużona i ogólnie znana księgarn ia w y d aw ał 

cza W ilhelm a Zukterkandla w Złoczowie w y d ^ e 
osta tn io  następujące tomiki swej „B ibljoteki Po­
wszechnej'*:

U jejski Kornel, Skarg i Jerem iego (cena 60 gr.), 
Ibsen: U roczystość na Solhaugu f3Q gr.), Ibsen: 
Grób Hunów ę30 gr.), F ranko  Iw an: N a dnie (00 
gr.), W ilde O skar: T ragedja florencka (£0 gr.), 
Novalin: P ieśni duchowne (30 gr.), U jejski K or­
nel: Melodje bibljine (60 gr.), *Łukasik W łady­
sław : P opularny  przewodnik fotograficzny dia a- 
m atorów  (60 g r ). Tołsto j Lew : Śmierć Iwana Ilji- 
cza (60 gr,). M ickiewicz Adam: P an  Tadeusz (zL 
1,20).

Dotąd w ypuściła „Bibl. Pow .“ Zukerkandla 1105 
num erów.

„LITEP.ARISZE BLŁTŁ1R1*. Nr. 2 z 14 bm. za­
w iera ar*ykuły J. F ichm ana i N. Maji-la o Achad 
Hnarnie, nadto a rtyku ły  D. C zarni‘ego, A. E inhor- 
na (o nowym dram acie Asza „Reverend Dr. Sil- 
ber“)v w iersz M. B rodersona iłd. — A dres: W ar­
szaw a, N alew ki 2a, p. 67.

„WIADOMOŚCI LITER AC KIE1* Nr. 3 z 16 bm. 
zaw iera  w yw iady z Boy‘em (Pół „Ludzkiej Ko- 
medji** B alzaka gotow e), ’z prof. Kotem o „Bibljo- 
tece Narodowej**, a rtyku ły  o Riltera, przeglądy, 
no ta tk i itd. — Adres: W arszaw a, Bodueua 1 m. 1

„GAZETA LITER ACKA“. N r. 2 z 15 bm. zaw ie­
ra  art. „O sanację m oralną prasy*', nadto prace 
Di J. Feldhorna, Z. K lingslanda, A. P rędskiego, 
W. Zechentera, W. Góreckiego, przeglądy, notatki, 
recenzje itd. — A dres: K raków , ul. Zyblikiew icza 
5/7.

„DOS KIND1*. Miesięcznik poświęcony spraw om  
ochrony dziecka i w ychow ania, pod redakcją Dr. 
M. P ekera. Zeszyt grudniow y zaw iera  artyku ły  o 
celach nowej organizacji dla ochrony dziecka, 
(Dr. Beker) o myciu głowy dziecka (Dr Rubin- 
sztik), o chorobach dziecięcych (prof. Dr Lew an­
dow ski), o duszy sieroty  (K. G. P eters), o typach' 
dziecka, o zabaw ach dziecka, kw estje z p rak tyki 
pedagogicznej itd. — A dres: W arszaw a, wyd. Kloc 
kin, N alew ki 2a.

„RADJO1*, Ilustrow any lygodnik dla rad jo  am a- 
torów . W ydaw nictwo bardzn piękne i bogate, za­
silane pracam i najlepszych autorów . Zawiać?4 
program y radjow e z W*arszawy i zagranicy, -ki 
Adres: W arszaw a, Al. U jazdow skie 47 m. 6.

W ORYGINALNYCH PUDELKACHiSlłSUl p o lic ji  fab ry k i.(3]|g}i ftt P IA S E C K I 5. A. K R A K Ó W .
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WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. '

Fellachowie palestyńscy są 
wdzięczni sjonistom

W L o n d y n ie  wygłosił w ubiegłym tygodniu 
o d czy t kanonik P a is i t ,  k tó ry  przez 23 lata prze 
b y w a ł w P a le s ty n ie . W  odczycie sw y m  zajął 
się  on  obecną sy tu a c ją  w k r a ju ,  p rzy c zcm  o -  
świadozyi, żc praCa sjonistów' przyczyniła się 
w  niezmiernie w ydatnej mierze do rozwoju 
Palestyny, a iclacliowic arabscy są wdzięczni 
kolonistom żydowskim za to, co czynią dla 
wspaniałego i niewidzianego, nigdy rozwoju 
Palestyny.

Wyfeoiy do lad laieiskitli w Paltsljnie
Jak  wiadomo, m ają się wkrótce odbyć w Pa 

lesytnie wybory do rad  m iejskich na zasadzie 
ordynacji wyborczej, opracowanej przez rząd 
palestyński.

O rdynacja wyborcza nie zadowoliła jiszuwu 
palestyńskiego, a szczególnie ostro wystąpili 
przeciwko niej rewizjoniści. Ostatnio odbyło 
się bardzo burzliwe posiedzenie W aad Leumi 
w tej sprawie. Wszyscy mówcy krytykow ali 
ordynację wyborczą, ale większość ópowiedzia 
la się przeciwko bojkotowi. W aad Leumi przy 
ją ł rezolucje, dom agające się, by rady m iej­
skie były wybierane tylko na dwa lala i b y  
z praw  wyborczych mogli korzystać wszyscy, 
którzy czynili staran ia o uzyskanie obywatel­
stwa. Liczba przedstawicieli poszczególnych 
gmin w radach m iejskich w inna być ustało-' 

„na proporcjonalnie do liczby plącących poda­
tki. Nowo utworzone dzielnice m ają być wci|e 
jone do obszaru rady gminnej. Jeśli rząd pa­
lestyński nie uwzględni tych postulatów, m a 
hyc zwołana nadzwyczajna sesja W aad Leu­
mi, która poweźmie decydująca uchwały.

Ir . W i n i  maź Waiboig r a i  m 
ehaizy brAMU

New Jork (źĄ J). Żydowscy lekarze am ery­
kańscy wrydali bankiet na cześć Dra W eizm a- 
u* i Feliksa W arburga. Na bankiecie przewo­
dniczył sędzia Mack. W ielką mowę wygłosił 
Dr Natan Ratnoff, przewodniczący komitetu 
lekarzy, który finansuje budowę wydziału le­
karskiego na Uniwersytecie Jerozolim skim i 
Krótkie przemówienie wygłosił również prof. 
Zelig Brodecki. Najwybitniejsze osobistości ży 
dowskie New Jorku uczestniczyły w bankiecie 
w tej liczbie znani lekarze, którzy już od k il­
ku lat pracują w żydowsko am erykańskim  ko 
mitecie lekarskim.

iim unie żytza W ti listy
Kowno (ŻAT). O rgan faszystów. Inicjator 

przewrotu politycznego na Litwie ogłasza a r­
tykuł, w którym  autor ubolewa z tego powodu 
te  podczas przewrotu nie zabito byłego prem - 
jera ministrów Slezewicza, m in istra spraw we 
wnętrznych Parzułę oraz posła żydowskiego 
Finkelsteina. Dziennik domaga się, aby roz- 
Wiązaho sejm i pozbyto się wreszcie konstytu ­
cji i parlam entaryzm u. W  tym  sam ym  a r ty ­
kule autor zamieszcza gwałtowne wycieczki 
przeciwko Żydom i Polakom.

Byle n ie  Zvd
Budapeszt, (ŻAT) Stronnictwo rządowe w 

ostatniej chw ili przeprowadziło do Izby W yż­
szej 90-letnicgo starca, właściciela ziemskiego, 
gdyż kola katolickie nie chciały dopuścić db 
lego, aby Izba W yższa była o tw arta przez Ży­
da. Jak  wiadomo, dotychczas przypuszczano, 
że na pierwszem posiedzeniu Izby przew odni­
czyć będzie prawem  starszeństwa 89-letni czło 
nek Izby, rabin Kopel Reich. Obecnie jednak 
wskutek wyboru 90-letniego katolika, o tw ar­
cie dokonane będzie przez nowoobranego 
członka Izby Wyższej.

ZGON OJCA DRA GASTERA. W  Bukareszcie 
zmarł, przeżywszy lut 92. Abraham Emanuel Guster. _ 
ołclec londyńskiego naczelnego rabina, dr. Gastera. j 
Zmarty był w swoim czasie sekretarzem  poselstwa s

holenderskiego i w tym charakterze podpisał pierw­
szy trak ta t handlowy między Rumunia a Holandia. 
Abraham Gaster był założycielem najstarszych in- 
stytucyj i tow arzystw  żydowskich w Bukaceszcie i 
byl członkiem honorowym gminy żydowskiej.

PRZESTĘPCZOŚĆ ŚRÓD AMERYKANÓW JEST 
WYŻSZA NIŻ ŚRÓD PRZYCHODŹCÓW. Na kongre

sie kryminologów, który odbyt się nie dawno w FI* 
tadetlji, dr. Charles Penayr wygłosi! referat, w któ-* 
rym ni. in. stwierdził, że śród amerykanów iest w tę 
kszy odsetek przestępców, niż śród przychodżców. 
W ywody te uczony amerykański oparł na bogatych 

j materiałach statystycznych.

Wiadomości z kraiu
Mit poiła Dii Ilon u hm  Im

(Kor. wt.) Nowy Sącz, w styczniu.
Od długiego czasu z niecierpliwością oczekiwali' 

zawita! do nas nareszcie przed kilku dniami poscl 
Dr. Thon. Dla godnego przyjęcia znakomitego gościu 
związat sie komitet zjednoczonych organizacyj sjo- 
nistycznych, który też ustali! program przyłęcia i p o  
bytu posła Dra Thona.

Na stacji zgromadziły sle delegacie wszystkich or­
ganizacyj sjonistycznych oraz wszystkich prawie 
miejscowoych organizacyj społecznych i instytucyj 
filantropijnych a nawet religijnych. Dzięki uprzejmo 
ści naczelnika stacji ©Trzymaliśmy do dyspozycji 
poczekalnię pierwszej klasy, w której posłowie Dro­
wi Thonowi przedstawiano wszystkie delegacje. 
Przed wyjściem ze stacji tłumy publiczności żydew 
skicj w itały posła Dra Thona.

Na godzinę 6 zapowiedziane było zgromadzenie lu 
dowe w wielkiej synagodze miejskiej. Publiczność 
już o godzinie 5 zapełniła szczelnie synagogę, tak 
że z trudem tylko można sie było dostać na mówni­
cę. Gdy zjawi! się poseł Dr. Thon w towarzystwie 
kierowników organizacji publiczność rekrutująca 
się ze wszystkich sfer tutejszego żydostwa, zgoto­
wała postowi Drowi owacyjne przyjęcie.

Imieniem zjednoczonych organizacyj sjońskich o- 
tworzył zgromadzenie tw. Dr. Tisch, składając ną 
wstępie hóld pamięci Achad fłaama. Następnie 
skreślił mówca zastugi Dra Thona na polu odro­
dzenia narodowego. Gdy mówca wspomniał o zaslu 
gach psia Dra Thona okoto uzdrowienia i ttporząd 
kowania “stosunków w tutejszym kahale, ludność ze­
brana manifestowała swoje uczucie wdzięczności dla 
posła Dra Thona niemilknącą burzą oklasków.

Poseł Dr. Thon w  póltoragodziimem przemó­
wieniu przedstawił w sposób żyw y 1 tłtóstyczny, po 
łożenie Żydów w glusle i obrazowi temu przeciw 
stawił w sposób barwny 1 porywający życie mło­
dych Żydów w Palestynie. W  głębokiem skupieniu 
przysłuchiwały się tysiączne ttumy podniosłym wy­
wodom mowfcy, chłonąc z zachwytem każde Jego 
słowo. Z niczmicrnią siłą w zywał znakomity mówca 
ludność żydowska naszego miasta do ofiarności na 
rzecz budującej się Palestyny, której wspaniale obra 
zy z autopsji zaczerpnięte w mistrzowski sposób wy 
czarował przed oczyma słuchaczy. Publiczność na­
grodziła burzą oklasków przemówienie posła Dra 
Thona, które na wszystkich słuchaczach zostawiło 
niezatarte wrażenie.

Jednogłośnie przyjęto też rezolucję, wyrażająca 
iiotd i uznanie dla działalności naszego prowodyra na 
polu pracy narodowej w ogóle, na terenie sejmo­
wym w szczególności, jakoteż podziękowanie za za­
sługi położone koło sanacji tutejszych stosunków ka- 
halnych, oraz rezolucje, wzywającą do ofiarności 
na rzecz budującej się Palestyny.

Wieczorem tego samego dnia odbył się uroczysty 
bankiet ku czci naszego gościa i Jego żony, która 
tow arzyszyła posłowi Drowi Thonowi w  podróży 
W bankiecie brali udział liczni członkowie w szyst­
kich miejscowych rganizacyj sjońskich óraz przed­
stawiciele miejscowych instytucy] społecznych i za 
wodowych. Na część dostojnych gości wznosili to­
asty pp. Dr. Syopr imieniem organizacyj sjonisty- 
eznej, Trepper imieniem Hitachdutu, Wolf imieniem 
Mizrachi, Mrgulies imieniem Związku Kupców i P r- c 
mysłowców, Steiner imieniem Jad-Charuzim, Schón- 
feid imieniem Tarbutu i w. in. Gdy poseł Dr. Thon 
powstał, by odpowiedzieć na te przemówienia — ze 
brani zgtowali mu serdeczną owację przez powsta­
nie z miejsc i huczne oklaski. W  ciepłych i serdecz 
nych słwach zwrócił się poseł Dr. Thon do licznie 
zebranej publiczności, wzywając ją do wzmożenia 
swej aktywnści w obecnej chwili. Zebrani złożyli 
znaczna kwotę na wpis posła Dra Thonj do Złotej 
Księgi ŻFN i zgotowali na pożegnanie Jemu i Jego 
żnie ponwną, żywiołową wprost owację przez po­
wstanie z miejsc i długotrwale frenetytzne okła-ki.

Nazajutrz Gości odprwadzili na dworzec przedsm 
Wiciele wszystkich organizacyj sjonistycznych, dzię­
kując serdecznie za przyjazd do Nowego Sącza.

DALSZE PODRÓŻE INSPEKCYJNE MINISTRA 
SKLADKOW8KIEGO. W najbliższej przyszłości j 
p m in ister sp raw  w ew nętrznych gen. Sławoj- I 

, Składkow ski udaje się W następna podróż inspek | 
cyjną do s ta ro s tw  i urzędów  wojewódzkich. T e r­
miny podróży i m iejscowości są trzym ane w  ta ­
jemnicy, wiaiiomem jest tylko, że p. m in ister przed

siewem!, również inspekcję  odległych w oje­
wództw. \s tym celu uo dyspozycji geu. S kład- 
k ow sk iego  są  dwa sam oloty wojskow e, k tó re  k a ­
ż d e j  chwali gotowe są  do lotu.

KONFISKATA ARTYKUŁU i  ORGANU' 
POS. WITOSA. Z W arszawy donoszą: Na sku
tek zarządzenia kom isarza rządu skon laskowa 
ny został oslatni num er „W oli Ludu”. Przy-j 
czyną konfiskaty był artykuł p. t, „Po Nowym 
Roku“, opublikowany przez prezesa P. S. L. 
Piasta p. Wincentego W itosa.

RADJO W  POCIĄGACH POLSKICH, Ouc- 
gdaj wieczorem specjalna kóinłsja, złożona z 
delegatów min. kom unikacji oraz dyrekcji ko 
lejowej warszawskiej odbyła nowe próby z 
aparatem  radjow ym  specjalnej konstrukcji 
bez anteny, pczystosówanym do odbioru eUdy 
cji w wagonie kolejowym podczas jazdy po­
ciągu. Próby odbyły się na  dystansie między, 
W arszawą a Skierniewicami. W ynalazcą no­
wego aparatu jest inż. Dormund. Min. kom u­
nikacji m a zam iar za niewielką opłatą udzie­
lać audycyj radjow ych przez odbiorniki kole­
jowe.

IMJOCES O ZABÓJSTWO EOETY GRUZIŃ­
SKIEGO KURUSZWILEGO. Onegdnj rozpoczął
się w sądzie w arszaw skim  proces przeciw  Le- 
b run-L ikiernikow i, oskarżonem u o zabójstw o zna­
nego działacza i poety gruzińskiego, Sergjusza Ku 
ruszw ilego. Spraw a osnuta jest na tle erotycz- 
ncm. K uruszw ili kochał się w  żonie L ebrun‘a. Le- 
brun, k tóry  początkowo godził się na rozw ód i 
związek między sw ą żoną a Ruruazw ilim , później 
się cofnął Z tego powodu doszło do tragicznego 
zajścia wr cukierni K om orowskiego, gdzie Lebrun 
zabił kilkom a strzałam i rew olw erow ym i Kuru- 
szwilego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zeznaw ał na ona 
gdajszej rozpraw ie  zabójca a następnie jego żo­
na, k tórej w ystąpienie wobec męża było bezwTzglę- 
ne, a takujące i pełne nienaw iści, podczas gdy Le- 
brun s ta ra ł się łagodzić pewne przykre spraw y. 
W  W arszaw ie  w yw ołuje proces olbrzym ią sen­
sację.

NIEBYWAŁY PROCES, żc- LwoWa dono­
szą, że dnia 26 stycznia rb. rozpocznie się w  śą 
dzie okręgowym osławiony proces - przeciwko 
członkom towarzystwa „Nuzy“. którzy W 
m yśl slaluLu towarzystwa odpowiadać będą 
za niepokryte (z powodu bankructw a) długj| 
„Nuży". Do procesu zawezwano 21 tysięcy] 
świadków.

TRAGEDJA OFICERA. W  Inowrocławiu, 
przydzielony do PKU porucznik Hitler, wy­
strzałem z rewolweru zabił żonę. a następnie 
sam popełnił samobójstwo. Obydwa strzały 
skierowane były w skroń. Żona H itlera zm ar­
ła, nie odzyskawszy przytomności. Wdrożono 
dochodzenie sądowo-wojskowe.

ECHA ZAMORDOWANIA KURATORĄ SO 
BINSKIEGO. Zc Lwowa dońoszą: Jak  wiado 
mu, po m orderstw ie kuratora Sobiń9klego are 
szlowano Ukraińców: Teodora i Slefana Jacu- 
nów, oraz Iw ana Badowskiego. Obecnie are­
sztowanym doręczono akt oskarżenia. Term in 
rozprawy nie został jeszcze ustalony.

Ekstrakt słodowy ,Małtyna*
w yrobu Browaru Jana Gbtza w Krakowie 
jest znakomitym środkiem odżywczym, za­
wiera bowiem 46%  Maltozy i Maltodekstryny.

Ekstrakt słodowy,Malt* na
p o le c a n y  iest dzieciom ozdrowieńcom w o g ó le  

osobom wycieńczonym. 
Do nabycia wszędzie w  aptekach, droguerjacb 

sklepach spożywczych i t. d.
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t a t t j a  na Malopolsk? Powszecbriego M c. M  Mmm
#KOTWICA“ (der Anker) we Wiedniu

pod kierownictwem Dyrektora IZYDORA EISENA 
W Tarnowie, uiica Źabieńska 1, w domu w tasn y u i .  

Telefon 204
■prasza wszystkich p o s ia d ac zy  polis ż y ę io w y e h  
przedwojennych i w o je n n y ch  o ł a s k a w e  zgłoszenie  
A t  do naszego biura,  w zględn ie  porozum ien ie  się 
telefoniczne lub zap o m o cą  korespondencji ,  celem 
udzielenia dokładnych informacji  , e w en tu a ln ie  ko ­
rzystnej .zamiany na ubezp ieczen ia  do la row e .

Powyższa Dyrekcja poszukuje  też  z do lnych  z a s tę ­
pców na Zachodnią Małopolskę.

KRONIKA
Wschód 
słońca 

7 tu . 37

Styczeń
1 6

Niedziela 

13 S zw at 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 53

V t a i  u in t t f  KMisiii
Jak wiadom o, kuracjusze, w yjeżdżający zag ra ­

nicę mogą otrzym yw ać paszporty ulgowe na mo­
cy orzeczenia kom isji lekarsk ie j przy urzędach wo 
jewódzkich, a w W arszaw ie przy  K om isarjacie 
Rządu, o ile dochód miesięczny petenta nię p rze­
kracza 800 złotych miesięcznie. Komisje lekarsk ie  
bez utrudnień  kw alifiku ją  chorych, o ile wyjeżdża 
ją  zagranicę dla celów  kuracyjnych, a nie dla 
pprady lekarsk ie j. W iększość chorych w  obecnym
sezonie   według przybliżonych danych — udaje
się na kurację do W łoch i  do południowej F ra n ­
cji. Obecna ilość wyjeżdżających kuracjuszów  jest 
nieco w iększa, niż w  tym samym czasie w  roku 
ubiegłym. W stolicy obecnie sta je przed kom isją 
lek arsk ą  dziennie 4—5 osób, w  ciągu miesięcy le­
tnich liczba kuracjuszów  zagranicznych dochodzi 
do kilkudziesięciu dziennie.

—..... o- S-o— -----
— ZEBRANIE SZEKLOWCÓW. Jutro, w 

poniedziałek 17 bm. w sali „Teł Awiw" (Slra 
dom 13) o godzinie 8-m ej wieczór zebranie 
szeklowców (członków ogólno-sjońskiej orga­
nizacji). Na porządku dziennym : W ybór no­
wego Komielu Lokalnego.

WSPÓLNE POSIEDZENIE CZŁON­
KÓW C. K. wszystkich federacyj sjonislycz- 
nych odbędzie się dziś w niedzielę o godzinie
11.30 przedpoł. w sali Przedświt Haszachar 
pod przewodnictwem p. Posła Dra Thona. P o ­
siedzenie poświęcone będzie sprawie akcji ,,Ke 
ren Hajesod" w .Krakowie i ua prowincji.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO EKO 
NOMICZNE. Jutro, tj. w poniedziałek 17 I. 
1927 o godzinie 6 popołudniu odbędzie się "w> 
sali Izby handlowo-przemysłowej (Długa 1 I. 
p.) zebranie dyskusyjne Towarzystwa Ekono­
micznego z odczytem p. Dyrektora W . Ko.ider. 
skiego p. t. „Rynek pieniężny Anglji po straj 
ku a nasze potrzeby". Goście mile widziani.

— KURS NAUKI LOTNICTWA. W o je w ó d z ­
ki i Pow iatow y Komitet L.O.P.P- w Krakowie 
w myśl zalecenia M inisterstwa i "akcji podjętej 
w Okręgu Szkolnym warszawskim, uruchomi 
w Krakowie, z dniem 3 lutego 1927 w gmachu 
państw. Gimnazjum VIII., ul. Studencka kurs 
nauki lotnictwa dla nauczycielstwa szkól śred­
nich i powszechnych według następujących za­
sad organizacyjnych i planu nauki:

Zasady organizacyjne kursu:
1) Kurs trwra trzy  miesiące. 2) Ppczątek dnia 

3 lutego 1927. 3) W pisowe 5 zł., kurs bezpłatny. 
4) Celem kursu jest przygotowanie nauczyciel­
stw a do wykładania w szkołach na wypadek 
wprowadzenia lotnictwa, jako przedmiotu nau­
ki, oraz przygotowanie odpowiednio wyszkolo­
nych instruktorów po szkołach dla celów pra­
ktycznego stosowania wiedzy lotniczej i budze­
nia zainteresowania w  tym kierunku, wreszcie 
organizacja cywilnego lotnictwa w Polsce, oraz 
pomocy na wypadek potrzeby. 5) Kursa pozo­
stają pod opieką, Kuratorium OSK, posiadają 
kierownika technicznego i pedagogicznego. 6) 
Uczęszczający na kurs otrzymują po skończo­

nym kursie świadectwo z ukończenia kursu po 
złożeniu egzaminu przed Komisją, naznaczoną 
przez Kuratorium lub też dowód irekwentacyj- 
ny, 7) Zdający egzamin opłacają taksę egzami­
nacyjną 30 zł od osoby. 8) Składający egzamin 
obowiązani są zdawać z części pierwszej ency 
klopedycznej. jednego lub dwu przedmiotów 

j części drugiej, tj. grupy zawodowej, jako przed 
; miotów głównych oraz wykazać się odpowie 
| dnią liczbą godzin (20) pracowni i dowodem ire- 
! kwenlacji na publicum. 9) Przewodniczącym Ko 
I misji egzaminacyjnej będzie p. Wł. Wierzbicki, 

wizytator szkół.
Plan nauki: a) Kncyklapedja lotnictwa, b) gru 

pa zawodowa, c) Publicum, d) Pracownia.
Kierownik techniczny: pil. Schneider, kierów 

nik pedagogiczny: dyr. Paczowski.
Wpisy przyjmuje Sekretariat VIII. Gimna­

zjum, ul. Studencka do dnia 31 stycznia, Kurato 
rjum O.S.K. reskr. z 7 bm. 1. 2 zwróciło się do 
Dyrekcji i Rady S. M., by nauczycielstwo wztę 
ło w kursie jak najliczniejszy udział.

— KRADZIEŻ Z WOZU. F ranciszek Ropa z Lu 
czanowic zgłosił, ż ; dnia 11 bm. o godz. 10 sk ra ­
dziono mu w  Rynku Gł. z wozu pakunek, zaw iera­
jący  palto m ęskie w arto śc i 170 zł.

— POŻAR W MIESZKANIU. D nia 11 bm. o g. 
11 w  m ieszkaniu Mojżesza H eilm ana przy ul. Mio­
dowej 1. 25 zają ł się siennik w  łóżku, stojącem 
obok piecyka żelaznego. Zawezwane pogotow ie 
s traży  pożarnej ogień ugasiło. Szkoda nieznaczna.

— CZYJ DRUT? O rgana śledcze urzędu śled­
czego zakw estjonow ały  pew ną ilość dru tu  czwo­
rokątnego galw anizow anego, używanego przy ro ­
bieniu pudełek kartonow ych. W łaściciel tego d ru­
tu  zechce się zgłosić w  urzędzie śledczym w  go­
dzinach od 10—12-tej.

-7------°-§-°--------

Ze Stow, Kulon)a Ogrodnicza
Dnia 12 bm. odbyło się doroczne W alne 

Zgromadzenie Stówą Kolonji Ogrodniczej w 
Krakowie.

Po złożeniu sprawozdania przez ustępując^ 
go prezesa p. Inż. Goldwassera oraz referenta! 
kom isji kontrolującej udzielono absolutorjum  
ustępującem u W ydziałowi.

. W alne Zgromadzenie uchwaliło zam iano­
wać ustępującego prezesa p. Inż. Goldwassera 
honorowym prezesem, przyczem wyrażono m u 
podziękowanie za jego owocną pracę przez 
szereg lat. Następnie wybrano wydział, w 
skład którego weszli: Adw. Dr Laub, Inżynie­
rowie: W einberger, Feldm ann, Bierer, Horo­
witz, Tennenbaum , Rosthal, p. A. Schenkero- 
wa, S. Zucker i F inkelkraut.

Do Komisji pedagog, wybrano: Dr L. W an- 
derera, Inż. B. Horowitza, Inż. Lowensteina, 
pp. Lauterbachow ą i Dr. L indenbaum -H oro- 
witzową.

Do Komisji Kontrolującej -w ybrano: Dyre­
ktorów WTohla, Pinelesa i Henryka Schenkera.

Posiedzenie pełnego W ydziału Kolonji Ogro 
dniczej odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. o 
godz. 6 wiecz. w kancelarji adw. D ra Laubjrlj 
przy ul. Grodzkiej L. 62.

 -n§o--------

Ze sceny ii
— Z TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś W 

niedzielę  w ieczorem  po r a z  l l i l y  „li  redo We kolo", 
Klubundu. P opo łudn iu  po cenach zniżonych „Be- 
tieem polsk ie"  Rydlu. .lu lio  aa p rzeds law len iu  
.-/kolnem po cenach zniżonych o godz. 5 30 „ P a ­
s t o r a łk a ” i .cena Schil lera .  W ieczorem w  ponie­
działek g e n e ra ln a  p r ó b a  ze w znow ionej pod kie- 
i onkicm dyr. N o w a k o w sk ie g o  X. J c w re iu o w a  „ t o  
co na jw ażn ie jsze  ", która* wchodzi ua afisz  we wio 
rek.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W czora jsza  p re iu je ra  „Sędziów i „Daniela" 
W y sp iańsk iego ,  w y p a d ła  w sp a n ia le  i imponująco. 
Obie sz tuk i zo s ta ły  przyjęte grzez publiczność 
7 n ieby w ałym  dotąd  entuzjazm em  i uznaniem. P o ­
w tó rzen ie  „Sędziów i „D aniela  ' odbędzie się dziś 
w  niedzielę na p rzed s taw ien iu  popoludniowem i 
w ieczorowem . Popołudniu w yjątkow o ceny pełne. 
Zapowieddziane pierw otnie popołudniow e popu­
la rne  przedstaw ienie „Tojwje mleczarz"- m usiało 
z powodu przeszkód technicznych zostać cofnięte. 
P rzedsprzedaż biletów  na dzisiejsze dw a przed­
staw ienia „Sędziów" i „Daniela"1 odbyw a się przez 
cały dzień przy  kasie  teatralnej.

— STEFAN ASK EN A SE, św ietny p ianista , po 
swoich sukcesach zagranicznych w ystąp i w  K ra ­
kow ie z jedynym koncertem  we w torek, 18 bm. 
w S tarym  T eatrze i w ykona bogaty i w szechstroa 
ny program .
KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7J

Niedziela: pop. i wiecz. „Sędziowie", „Daniel".
TEATR M IEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Betleem polskie"; wiecz. „K re­
dowe koło".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"
Niedziela: pop. „Adieu Mimi"; wiecz. „Księżna' 

cy rkóv 'ka“.

— Z GORDONJI. W poniedziałek o godzi­
nie 8 wieczorem odbędzie się Plenarne Zebra­
nie członków z referatem  kol. O. Spiry n. t.: 
Nasza najbliższa praca.

Uprasza się wszystkich członków o przyby­
cie.

 o-S-o-------
Dziś o godz. 5 pop. odbędzie się w sali Stow. 

Kupców
ODCZYT ADW. Dra APTEGO

n. t- „Co kupiec powinien wiedzieć o nowej 
ustawie karno-skarbowej". — Wstęp, wolny.

---------0§U---------
ADMINISTRACJA pism „Fortuna"" K raków , 

K row oderska 7, poleca w  prenum eracie lub poje- 
dyńczo z odnoszeniem do domu w szelkie pism a 
polskie, francuskie, angielskie i niemieckie po 
cenach re d a k c y jn y c h . W szelkie żurnale m ód i dla 
robót ręcznych o 25 proc. taniej. 37

-------- ofo---------
W IELK I BAL m ający się odbyć z R ew ją masek 

zaprasza  P. T. Gości do firm y W iktor W anderer, 
K raków , ul. Szewska 21, celem w yboru maski. 68

NADESŁANE.
Z a rubryką tą  red ak cja nie odpow iada

•♦ n
e 1
a4- 1

u i l i t  i usisłowftb

kdJnUtahr
uczeń prof. Monahowa (Zarych). b. asysŁ-wolont paof. 
Płitzla ( ra g a ) , Wagner Janregga (Wiedeń) i Kretschmera 

(Marburg)

lUżyjmuje przy ul. Karmelickiej 10, 1. p. 
codziennie od 3—5 popoł. Telef. Nr. 32
W sooofię, dnia 22 stycznia 1927 r.

odbędzie się 
w sali Tow> lekarskiego długo oczekiwano

S o i r ó e  o i a n c a n t e
Sekcji Wioślarskiej Ż. K. S. Makkabl 

Początek o godzinie 9 ,M wieczór.
Jazz-Band l wiele niespodzianek. 
a n M M H a n M H M a e a B H M n a a * *  '
Zawiadamiamy

Jan i Erna
s t a l l i  Zakład Fryzierski dis Psi i Paitw

przy pl. Mariackim 9.
Polecam y się łaskaw ym  względom  Szau. 

P. T. K lijenteli Z pow ażaniem

„Bristol"
Zarząd.

J i i f e i  I t a  mm l i s  i kiałe
dostarczają 

Low Hollauder i Ska, Krzyż-Tarnów

Helena z Loblów Salz Zygmunt Salz
zaślubieni 

Berlin, 5 stycznia 1927 r.

Z okazji zaręczyn kolegi naszego Leiba Sale- 
schutza z Kolbuszowy, z p. Ćhaną Gold z So­
kołowa, serdecznie gratulują 
J. Nussbaum, Don Haar, N. Grabschrift, Bracia 

Grosshaus, Izrael Blitzer, Isak Weiss.

11142418
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i teltiafti*
w przyszłym

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 1. Sin. Dzisiaj rano o godzinie 

10 rozegrał się epilog głośni] sprawy krocio-> I 
Wych nadużyć na rzecz skarbu Państw a doko 
nanych przez kom andora Burto ra i wicza i !0 ! 
oficerów m arynarki. Rozprawa la, która trw a i 
ła  niespełna trzy miesiące zakończyła się tlzi 
siaj wyrokiem mocą którego glóv ny oskarzo i 
ny kom andor Jan  Bartoszewicz uznany został I 
w innym  nadużycia swej władzy w chęci zy- j
IM——wsswfihfaa— — a— <ii , mi n—̂uthn.mig*:. • 11 1 mmmm

sku w 85 w ypadkach, ponadto w innym  zbro­
dni łapownictwa i sprzeda jlości w  44 wypad 
kach i skazany został n a5 l.d ciężkiego wie- I 
zicnia przy równoczesnem pozbawieniu go ! 
praw  obywatelskich jak  nos cenią oińerów i j 
oznaK oraz na wydalenie z a rm ji i floty. —r j 
Pozostali oskarżeni skazani zostali : ” i óżąj.' 
karj' od jednego miesiąca począwszy.

Nowa próba dra Marxa
(Telegram  własny

Berlin, 15 1, (T ) Dziś popołudniu został we 
zwany do prezydenta H indenburga dotycucza 
sowy kanclerz Mai x. Zdaje się, że po nieuda- 
niu  się m isji d ra  Curtiusa podejmie się drj 
Marx próby utworzenia gabinetu. Będzie to 
gabinet oparty na centrum  przyczera socjaii 
ic l będą musieli złożyć 'wą.iąc-: zapewnienie, 
że nie powtórzą się incydenty. tór* d> i r,u -i 
dziły do obalenia obecnegi rządu Marsa.

Dzisiejszy „Vor\varts“ zamieścił na naczel- 
nem  m iejscu oświadczenie, w którem  pism j  
•tw ierdza, że frakcja  socjal-dem okratyczna 
udzieli tylko wtedy poparcia gabinetowi cen-

„Nowego D zienn ika ')

tro-prawicowem u, jeśli centrum będzie miało 
decydujący wpływ na rządy. Zdaje się, że na 
podstawie tej deklaracji socjalistów, został dr 
Marx zawezwany do prezydenta republiki.

Marx otrzymał formalnie misje 
utworzenia gabinetu

Berlin, 15 1. (T ) W ieczorem został dr Marx 
ponownie przyjęty przez prezydenta llinden- 
burga, który powierzył m u oficjalnie misji| 
utworzenia gabinetu. Dr M arx zastrzegł sobie 
decyzje do ju tra .

Siow«.cz;, zna otrzymuje pełną autonomję
Członkowie partii rilinki wstępują do rządu.

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Pi aga, la  1. ęD) Dziś ukończone zostały pro 
wadzone od szeregu miesięcy rokow ania rzą­
du czeskiego z nacjonalistam i słowackimi. —
Osiągnięte zostało pełne p< .ozumienie, której 
pozwoli obecnie przedstawicielom Slowaczy- 
znv wstąpić do rządu. W m yśl porozumienia 
otrzym uje Słowaczyzna pełną au tonomję, a 
nadto 600 Słowaków w 'ęzi mych za przeslęp - 
•tw a polityczne zostanie ułaskawionych.

Dią przedstawicieli stronnictw  słowackich 
larezerwowane są dw a fotele w gabinecie. —

Prawdopodobnie wejdą do rządu dwaj człon 
kowie nacjonalistycznej grupy Hlrnki. O trzy­
m ają oni tekę zdrowia i unifikacji.

W  związku z tem  ustąpi w najbliższym  cza 
sie m inister dla Slowac.Żyzny Kellay.

Wr ten sposób po raz p in  wszy odkąd repu 
blika czeskosłowacka istni-je Ł[.\xrzfcia zo- 
slala dzięki rozumnej pj'i:ye.e sfer rządzących 
wielka koalicja od Niemców poprzez partje 
czeskie aż do Słowaków

Tragiczny wypadek wBiisseldorffie
Zrozpaczona matka mordują pięcioro własnycn dzieci.

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")
Berlin, 15 1. (T ) Z Dusseldorffu defnoszą; 

,W dniu wczorajszym  w m ieszkaniu robotnika 
Gossa zdarzył się niezwykle tragiczny w ypa­
dek, jak i .od lat nie byi notowany \y żadnej 
kronice krym inalnej świata. Otto Goss od dłuż 
■zego czasu był bezrobotnym i wraz z rodziną 
Utrzymywał się z zasiłku jaki utrzym yw ał z  
•arządu m iasta wysokości 2 i Dół dolaia tygo 
dniowo.

Ostatnio stan m alerjalny rodziny jeszcze 
bardziej się pogorszył. Gospodarz chciał icH 
wyeksmitować z mieszkania, a zasiłek tygo­
dniowy me wystarczał na opłacenie najm u. 
Nędza ta  w domu doprowadziła żonę Gossa do 
pomieszania zmysłów. W czoraj w ydaliła Gos- 
60wa męża z domu, w ysyłając go za jakimś!

spiaw unkiem  do miasta. Gdy mąż wyszedł, 
żona przebrała swoje dzieci w najładniejsze 
ubranka jakie im ały, poczein wzięła sie do 
zbrodniczego dzieła. Troje starszych dzieci 
zadusiła sznurkiem  ed maszyi y do szycia* 
Dwojgu młodszym przecięła gardła brzytwą. 
Po dokonaniu tego czynu odkręciła gaz i k ła ­
dąc się spoko|nie do łóżka, czekata na dwąj 
śmierć.

Gdy Otto Goss powrócił do domu, m atka 
wraz z dziećmi już nie żyła. Policja, k tóra na 
tychm isat zajęła się tym  wypadkiem, zaare­
sztowała Gossa, z obawy, iż popełni sam obój­
stwo z rozpaczy. Stan umysłowy <.ego człowie 
ka, od chwili gdy się dow iudzn ł o zajściuj 
budzi poważne obawy.

“i l i i  lilii!
N o m l f i s c j a  m i n i s t r a  — 

tygedRiki
(Telefonem od Saszego korespondenta).

W arsSjwa, lo 1 Siu. W związku z uchw ałą 
rady raiibstrów o reaktywowaniu min. poczt 
i telegrafów dowiadujemy się, że nom inacji! 
na miiuslra poczt i tcieg.atuw' nastąpi t l̂cp 
wcześniej, jak we środę iub czwartek przy-i 
szłego tygodnia.

I? m i i  o i M i  w  Niklu l i t  m i t  
pi o W  p o m i n i e

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 1, Śin. Jak  wiadonigo, odbyty 

się onegdaj wr Ministerstwie Skarbu konterem 
cja między m inistrem  skarbu oraz m inistrem  
przem. i handlu  a przedstawicielami cukrowi 
nictw'a poznańskiego i b. Kongresówki w spra 
wie sulalenia cen cukru. Kząd zaproponował 
podwyżkę ceny cukru o 4 gr. n akg Pro.po-ł 
nowana przez rząd podwyżka była dla cukrc 
wników niewystarczającą i dlatego też konfe 
rencja nie doprowadziła d> rezultatów. In fo r­
m acje niektórych pism porannych warszaw 
skich jakoby rząd m iał zaproponować pud wyż 
kę 10 gr. na kg. nie odpowiadają rzeczyw isto 
ści.

Z Przemyśla
 0§0---------

Wyrok w masowym procesie
Przem yśl 15 %. (T) Dzisiaj zapadł w yiok 

w sprawie przeciw '21 oskarżonym o gw ałt 
publiczny. 8 oskarżoryc i uwolniono, pozosta­
łych ukarano aresztem do miesiąca, przyczem 
wykonanie kary zawieszono na pi zaciąg od 1 
i pół do 3 lat.

M s s t i i a  2 Mn
o wzięcie Je| w opieko

Z  Przem yśla telefonuj* nasz korespondent 
(T), że głośna szantazystka i „rabinka" z R a­
dym na Zlalka Rubin zgoisila się w tych 
dniach do biskupa przemyskiego prosząc go, 
aby wziął ją w opiekę przed Żydami.

Biskup oczywiście nie prz} chylił się do p ro ­
śby oszustki.

 o-§-o---------

M ir-i—O-i

Znaczny wzrost dochodów 
państwowych we Francji

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 15 1. (P ) W  związku z stabilizacji 

franka wzrosły ostatnio bardzo znacznie d o ­
chody państwowe, które w grudniu roku 1926 
wynosiły 4 m iljardy franków  czyli o 240 m i- 
ljonów franków więcej aniżeli w g iudniu  ro­
ku 1925. Ą

Ogólna suma dochodów państwowych w ro 
ku 1926 wynosiła 3S nuijaidów , czyli o 37 pro 
cent więcej aniżeli przewidywał budżet.

Pierwsze m  M e t y  f i e l p t
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Bruksela. 15 1 (D) Państw owy bank puścił 
dzisiaj w obieg pierwsze nowe banknoty bel­
gijskie stobelgowe (1 belga — 5 franków ).

SwrfSj d c swegc
Budapeszt, 15 1 (D ) M inister oświaty Ivle- 

bersberg oświadczył, że w najbliższym  czasie 
udaje się do Rzym u celem naw iązania roko- 
wan z włoskim m inistrem  oświaty w sprawie 
ku lturalnych  stosunków w ęyersko-w łoskich.

men mn o m
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 15 1. (P) Słychać, że delegat niem ie 
cki gen. Pavels otrzym ał instrukcję, aby zape 
wnił m iarodajne sfery, iż Niemcy zrzekają się 
prawa dalszej rozbudowy (!) fortyfikacyj na 
wschodzie, obstają jednak kategorycznie przy 
żądaniu, aby istniejące ju ż - fortyfikacje zosta­
ły utrzym ane, i nie burzone.

Cłturchil uv Rzymie
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika") 

Rzym, 15 1. (Iv) Dziś oczekiwany jest tu taj 
angielski kanclerz skarbu W iuston Churchill, 
który przybywa z Brindisi w drodze pow ro­
tnej z Grecji. Churchill odbędzie szereg kou-i 
ferencyj z M ussolinim i m inistrem  skarbu Vol 
pim. P rasa przypisuje wielkie znaczenie poli­
tyczne pobytowi C hurchilla w Rzymie.

lito w opono wieftemkiei - i M a n i
Żaden w-cełcAczyk nie n e t*  sobie

poswolii na tak dregia bilety
(Telefonem od naszego korespondenta 

Wiedeń, 15 1. (D) Zapowiedziana na 19 bm. 
tradycyjna reduta w* operze m usiała być od ­
wołana, ponieważ bardzo nieliczna garstka lu  
d /i  w W iedniu zgłaszała się po bilety. Św iad­
czy to wymownie o obecnem zubożeniu W ie­
dnia, choć zaznaczyć należy, że nuitań'.zy b i­
let na redutę kosztował 50 szylingów (około 63 
złotych!) najdroższy (loża) aż 9(K) szylingów* 
(około 1200 złotych).
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Komisja Emigracyjna kongresu odrzuca
i w ustawie imigracyjnejulgi

(Telegram  własny , 
Waszyngton, 15 1. (ŹA F) Komisja i m ig”* 

cyjna Kongresu atu- -yuańskitgo <>/.p'i';y\va 
i t  bill senatora VVociwoi;r.a w sprawie wpu 
Rczeuia do k ra ju  p<*ta kw’obj żon i r i  *> ;t.u :h 
dzieci obywateli ani .ryk i tych klóizy złoży 
li już deklaracje o uzyskanie obywatelstwa.

Na zasadzie tego bil.u mogłoby przyjechać 
do Stanów Zjednoczonych poza kwotę okoto 
30 tys. osób, przeważnie z Europy wschodniej. 
Jak  wiajiomo, w senacie bili ten został przyję 

jty i  odesłany Kongresowi do uchwalenia.

Nowego Dziennika")
Posiedzenie komisji, na ktorem rozpatrzono 

ten bill uznane zostało za poufne. Obi ady były 
bardzo burzliwe. Przeciwnicy oillu twierdzili, 
że na zasadzie lego biliu przybędą do k ra ju  
niepożądane(!) elementy. Większością 8 gło­
sów przeciw 2 bill został odrzucony.

Żydowski członek komisji i członek Koiigre 
su p. Peilm an yłożył voiur.i separatum  i zazą 
dał, aby spraw a została poruszona na jiełnem 
posiedzeniu Kongresu.

I 6
„W  Eurcpie przygotowuje się moralne wolne 

przeciw Rosji sowieckiej/*
Moskwa, 15. 1 PAT. Na konferencji m oskiew ­

skiej p a rtji kom unistycznej w ygłosił Bucharin mo 
Wę osytuacji zagranicznej Unji Sowieckiej. Za 
znaczy wszy, że polityka l ’nji Sowieckiej jest poko 
Iowa ośw iadczył mówca, że p rzew ró t faszystow ­
ski na L itw ie nastąpił głów nie z inicjatyw y Pol 
ski przez naturalizow anych Polaków . Niemcy bra 
3y udział w przew rocie litew skie, a to z obaw y 
przed w zrostem  w pływ ów  polskich. Niemcy po­
noszą w spólnie z rządem polskim i Anglją odpo­
wiedzialność za okrócieństw a faszystow skie, któ- 

.  rych dopuścił się rząd litew ski.
Na Łotw ie i w  F inlandji przygotow yw ane są

rów nież zam acny faszystow skie. W całej Europie 
przygotow uje się m oralną w ojnę przeciw  Rosji 
sowieckiej. Wobec zbrojnego okrążenia nie można 
pozostaw ić Unję Sowiecką nieuzbrojoną. Znamien- 
aem jest, że także i cały obóz białogw ardzistów  
okazuje ruchliwość. Mienszewicy gruzińscy po­
stanow ili urządzić pow stanie w Gruzji. W  P aryża 
został założony kaukaski kom itet oswobodzenia, 
na czele którego stoi pewien pułkownik francuski 
P ow stanie ma wybuchnąć w  chwili a taku  Polski, 
albo Rumunji, może też jednak wybuchnąć wcze­
śniej. Unja Sowiecka będzie mimo to. up raw ia l i 
sw oją dotychczasow ą politykę, politykę pokoju.

(Telegram własny 
Berlin, 15. 1 (T). „12-Uhr B latt" zam ieszcza te­

legram  z P aryża z żalami, że gen. P avel mimo 
Usiłowań, nie został przez m arszałka Focha przy­
jęty. N atom iast, jak  podnesi dziennik, marsz. Foch 
przyjął k ilkakro tn ie polskiego atache w ojskow e­
go w Paryżu, pułk. K leeberga, który , wedle re la ­
c ji pism a, s ta ra ł się przekonać m arszałka o ko- 
hieczueści zniszczenia wymienionych fortec wsofeo

„Nowego Dziennika") 
dnich Niemiec.

Z takiem  samem żądaniem  w ystąp ił rów nież 
m ajor Steblowski, k tó ry  przyjechał d oP aryża z ra  
mienia polskiego sztabu generalnego i jak dono­
si pismo, m iał oświadczyć, iż w ojna niemiecko- 
polska będzie nieunikniona, o ile fortece niemiec­
kie na wschodzie nie zostaną zniszczone.

IM Ie  Mistwe w Mm
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 15 1. S i-. Przy ul. Dzikisj po 
zbawił się życia niejaki W rz es iń sk i, który od 
dłuższego czasu byt nieuleczalnie chory, spo ! 
fzędżił sobie w zakładzie elektrotechnicznym 
W którym  był zajęty, ‘olei elektryczny na 
Wzór foteli stracenia zbrodiuarzy w Słng Siog 
(Ameryka)

Przed samobójstwem napisa. kilka listów

ta jedną kartkę z napisem: „wysokie napięciu 
800 wolt, proszę m nie nie domykać" — przy 
lepił sobie na piersi.

Po napisaniu  tych listów odfcrę-il kr.ntak' i 
momentalnie poniósł śmierć. Przybyły lekarz 
*astał już tylko zw oki.

Z giełdy
Glałda zboiowa

P o z n a ń ,  dnia 15 b m (PAT) Zyto 40 00 -  41 00 
■ą yl ? żeni en 4825-5J-25 — Jęczmień /OOO -  32-00 — 
'.Jęczm ień browarniany 34-00 -00 — Owies 29-25

Ż0'2ó — Mąka żytnia 70<Vo 57 <8 —'— — Mąka 
żytnia 65o/o 59". 5 — •— — Mąka pszenna 650/0 7 P25 -
7f26 — Ospo pszenną 2 1 --------•— — ospa żytnio
26.75-27-75 — ziemniaki s to ło w e  -------— ziem
lilaki gorzelniane — ------------- gorczyca —-00------- . —
7'zepka —'CO— <0 — Groch Wiktoria 78------88 00
tendencja spokojna

Gieida warszawska 
K a r u s p a  1 5  b m . '-PAT.) G ie łd a  w a lu ty
io la r \  8'18, prz 9 - - .  kup. 8'96.
Belgia 125wO, lł5'81, 12519.

Londyn 43'78 bprz. 43 89, kup. 43-67.
N. Jork 9-—. sprz. 9‘02, kup. «-98, 

i  Paryż<?Ó-c-5, sprz. 05-94, kup. 35-76.
1 raga 26'72 sprz. 26-79 kup. 26u6,

I fczwajcarja 173-81, sprz. 174-;4 kup. 173 28 
Wiochy 39 50, 39 t  3-.-40.

Wiedeń lz7-.8, spiż. il7'40 kuy 1/.6-/6 
Paplw-y procentow e: 5 proc. pożyczka konw er- 

J jn a  48.25—48, 8 proc. pożyczka konw ersy jna 97, 
Oiyczka kolejow a 73.30, pożyczka do larow a 79.50

Tendencja słabsza.
A k c j«  Hani, t uisk, 92 75 9325. ----- • Bank Pjz

mysłow l wów 0-13, Bank Zw. S p L  Zar. Poznau 7 25 
Pula 4-15, V) ild —• Cegielski 18 —, Parowozy 0-67 Za
wiercie 15 — Żegluga Polaka nafta 0 26 S iłaiS w ia
Ho 3# — Chmielów 0‘— Starachowice 2-32, Pocisk 1 70 
Zieleniewski 15'26 Żyrardów 12-30 G hodorów____

Giełda wiedeńska
k i tW o  w i e d e ń s k a  z  d n ia  15  b .  m . (PA 

o e w iz y .  Amsterdam 2fcb23, Belgrad 1248, Berliń 168-09 
Bruksela ,.'652, Budapeszt 12,82 Bukareszt 383 Chr\ 
stania — , Kopenhaga 188-70, Londyn 3438, Mądry 
114--, Medjoian 5091, .Nowy jork 70815, Paryż 2615, 
Praga 2097, bofja 5-10, Sztokholm 18905, Warszawa’ 
78.41 — <89i, Zury ck 13j ’50 dolary 7ti5 75, niemieckie 
—— angielskie 3432 , jugosłowiańskie 1245. norwe­
sk ie '—- polskie <8*50—<9*50 rumuńskie — szwedz
kie—’— szwajcarskie 13 j-20, hiszpańskie — * czeskie
zl/Oi, węgierskie lZ3’7/.areekie —•—

B a ą i t .  Zieleniewski 10,05 oiiesja —. tan to  12  83,
ual. karpaiy K4- u ailcja 115 B ie lsza  „„na „.a
u p o is z  l auu ilip. — -. iepege — .

Gieida z u r ^ t t i t ł t d
Zurych, 13. 1 PAT. P a ry ż  20.63, Londyn 25.19, 

Nowy Jo rk  5.19, Beigju 72.13, Wiochy 22.63, Hi- 
szpanja 83.70, H olanuja 207.5.,, Berlin 123.13, Wie- 
deu 75.10, SzLokholm 138.60, Oslo 133.13, Kopenha­
ga 138.30, Sofja 3.73, P rag a  15.34 i pół, W arszaw a 
o7.30, Budapeszt 90.60, B iaiogród 9.12 i poł, Ateny 
6.63, K onstantynopol 2.60, B ukareszt 2.80, Helsing- 
fo rs 13.05, Buenos A ires 214.50.

Giełda tondj/ńska
Londyn, 15. 1 PAT. Nowy Jork  4.85 3,8, Holan- 

dja 12 13 15/16, F ran cja  122.11, Belgja 34.90.5, VYło- 
cliy 110.87, Niemcy 20.15, Szw ajcarja 25.18, Danja 
18.20 r pół, Szwecja 18.17, N orw egja 18.92 i pół, 
H ełsingfors 192.75, P ra g a  163.87.

Giełda nowojórsFa
Nowy Jo rk , 15. 1 (AW). W arszaw a 11.50, Lon- 

j dyn 485 5/16, P ary ż  397 i pół, Wiedeń 14 116— 
• 14 1/8, P ra g a  296 1/4. W łochy 435, Bełgja 13.91, 
I Budapeszt 176, Szw ajcarja 19.28, H ełsingfors 252, 
| H olandja 39.98, Oslo 25.65, Kopenhaga 26.66, Sztok 

hclm 26.72, H isz p a n a  16 07, Tokio 48 81, B ukareszt 
1 54, Berlin 23.73 1/4, Belgrad 176 3/4.

P f f i M  sm u i l a a j u m
Niedziela, 16 stycznia

W arszaw a (1015 m) 15—17 T ransm isja  koncer­
tu  z F ilharm onji w arszaw ksie j. 17—17’25. P ro ­
gram  dla dzieci. 17‘30—1S"40 K oncert popołudnio­
wy. 1840—19 Rozmaitości. 20 30—22 Koncert w ie­
czorny. 22—22‘30 Sygnał czasu. Komunikaty. P rzer 
wa. 22"30— 23.30 Muzyka taneczna. T ransm isja  
z ,W ielkiej Z iem iańskiej-.

AViedeń (517 2, 577 m) 11 O rk iestra  sytnlomczua. 
16 Koncert. 18'10 Muzyka kam eralna. 19 30 Opera 
„Ilassan  M arzyciel'.

B erlin  (483.9, 566 m) 1600—18 Koncert. 20 30 
W ieczór S trau ssa  i Lanuerą. O statnie w iadom o­
ści. Sport. 22 30—24 30 'Muzyka taneczna.

Budapeszt (555.6 m) 11‘40 K oncert symfoniczny. 
16 Muzyka cygańska. 19‘20 P ieśn i węgierskie. 
20‘30 Koncert. 22"30 Muzyka do tańca.

Londyn (351.4 m) 21.15 Koncert.

Wesoły kącik
ZA STO LAT

panie—  Dokąd sic pan z rodziną wybiera,
Meyer?

— Na m ałą wyciezkę przez niedzielę do Ame­
ryki. Może pan z nami pojedzie?

— Owszem! Miałem w praw dzie zam iar odwie­
dzić ciotkę w  Gorlicach. Ale to jest tak ie kłopo­
tliw e, to  p rzesiadaniesi ę w Tarnow ie.

W POGONI ZA K A PITA LE M
Do b iu ra  korespondencyjnego przychodzi młoda, 

dama, z mocno utlenionem i w łosam i. Czy mogą 
napisać jej za raz  lis t pod dyktatem ? Dlaczego nie, 
mogą. Dyktuje więc:

„D rogi mój przyjacielu! Jestem  w wielkim  k ło ­
pocie. Ty jesteś jedynym, do którego mogę się je ­
szcze zwrócić. Jesteś jedynym, którego kiedykol­
w iek kochałam. Dowody na to istnieją. Nie opu­
szczaj innie! Nie wiem napraw dę, co pocznę, jeśli 
Tyn aw fl. jedynie ukochanynie pomożesz

Twej nieszczęśliw ej W andzie".
„  Twej nieszczęśliwej W andzie", pow tarza

stenotypistka.
„Dobrze. Ten lis t proszę odbić sto razy  i dzi­

sia j jeszcze w szystko mi przesłać".

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
(Rynek gł. A—B, 1. 39). Niedziela, 16 bm. o godz. 
12 w poł. Tom my: ,Jak  to było w ra ju" (z udzia­
łem dyr Ant. P iekarsk iego); o godz. 7 wiecz. He­
lena z Broel P la te rów  Potuiicka (z W arszaw y) 
„Miłość i życie"; poniedziałek 17 bm. prof. Uniw. 
Dr W ład. Szafer: „W rażenia z wycieczki po p a r­
kach narodow ych w  Stan. Zjedn. Am. Póła. I. 
K raj w ielkich jezior i p rerje  (z obraz, św iełln.); 
w torek, 19 bm. prof. Uniw. D r W itold W ilkosz: 
„Filozofja i psychologja relig ji W. Jam es‘a; czw ar 
tek, 20 bm. prof. Dr Jul. Feldhorn: „W ieczór au ­
to rsk i" ; piątek, 21 bm. Dr H enryk Czapnicki: ,JJ 
grypie"; sobola, 22 bm. prof. Uniw. D r W ład. 
Schafer: „W7rażenia z wycieczki po parkach  n a ro ­
dowych w  Stan. Zjedn. Am. Półn. II. w k ra ju  Mor 
inonów i park  narodow y Yellowstone (z obraz 
św ietln.) Pocz. o godz. 7 wiecz.

| Zamówienia na „POT©SCOL“  przyjmuje zastępca 
Ski Akc. ,.J. D. POTOK A SYNOWIE*

W I N C E N T Y  M O S S S C O W S K P
i sr»ab<htw. W r i r - t lń s u a  3 . T a l. 2 4 1 9 .
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Zdolny buchalter, pierwszorzędny korespondent, 
poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do 
Adui. „Nowego Dziennika" pod „Pierwszorzędna 
siła".

Podróżujący, wymowny, doświadczony o szero­
kim kręgu znajomości, obeznany w branżach żelaz­
nej, papierowej i jutowej, poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia d<i Adin. „Nowego Dziennika" pod 
„Podróżujący".

Sprzedam tanio maszyny do obszywania skórek i 
ceraiek do męskich kapeluszy Zgłoszenia pod „A. H. 
D.‘ do Adin. „Nowego Dziennika".

Gospodyni (kucharka) poszukiwana do bezdzietne­
go wdowca. Zgłoszenia: Kraków, Rynek gi. L. 12. 
I. piętro, drzwi oszklone, między goćz. 11—1 i od 
godz. 4—6 po południu.

O S T R Z E Ż E N I E !
Konstatujemy w ostatnich czasach, że elykieiowanie naszych znanych pilników 

bunlowych (snopkow<J-h) marki Aliher«*FfiS'CSaes,‘*f które na opakowaniu noszą znaną 
zieloną etykietę inarki , , Fl s c he i ' *  i obok niej białą etykietę w języku polskim 
i rosyjskim, przez używanie równobarwnych etykiet o tej samej prawie treści, łudzaoc 
bywają podrabiane.

Kto zatem chce inieć pewność nabywania naszych pierwszorzędnych pilników 
buntowych (snopkowych) marki „A n k fc i-F iS C h e r* 1, niech fiwsża na powyższą m atką 
ochronną, która jest uwidoczniona tak na etykiecie jakoteż na każdym pilniku.

Wiedeń, w styczniu 1927.
Sft. Egyayer.

filsen- und Stal Uindustrla-dai 
Wian - Furthof.

Nauki stenogram udziela szybko i pewnie: Zofja 
Schóngutówna, Kraków, Podbrzezie 2.

Młoda Niemka (2yd.), władająca doskonale języ­
kiem francuskim i angielskim, poszukuje ndpowied 
niej posady jako wychowawczyni do dzieci lub to­
warzystwa. Łaskawe zgłoszenia pou „Niemka" do 
Adm „Nowego Dziennika".

Lokal w śródmieściu, nadający się na biuro, skład 
mebli 1 t. p. zaraz do odstąpienia. Zgłoszenia „Biuro' 
do Stattera, Rynek 8.

PrzecCw katarowi, chrypce,bólowi g« rdła, 
przy chorobach dróg odruchowych jakotei przeciw 
namiętnemu paleniu n a j lo p t  y ih  ■ w y p r ó b o -  

w r r r m  ś r o d k i e m  są cukierki
«C„ G Ł A Z I A L

(Prawnie zastrzeżone, dyplomowane na Targ. Wscb ) 
Do nabycia w sklepach cukierniczy eh. 

Fabryczną sprzedaż na Kraków objęta firma:
Dom Handlowy M. Fromowicz
Kraków , Krakowska M ,  Telefon 1134.

Przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje spólnika 
z kapitałem około 2000 dolarów. Zgłoszenia poć 
„W spółpraca" do Adm. „Nowego Dziennika".

m
A m  zaoszczędza czas i pieniądz.:, każdy

Zdolny, młody kupiec szuka zastępstwa i > 
Śląsk Cieszyński ewent. na Górny Śląsk. Posia 
Ja  najlepsze referenc,e. Zgłoszenia pod „Zdol.iy 
kupiec" do Adm. „Nowego Dziennika".

może się sam golić bez brzytwy, 
a prowincję w ysjla się prezkę „Razolu*, wygtar- 
zającą na K razy wraz ze sposobem użycia tylko 

za nadesłaniem ? Zł 
; ó x e ł  S c h d a w a W , K ra k ó w . D lo h o w s k  51

Motoi elrktrycatt] 4—6 HP, używany, w dobrym 
Stanie poszukiwany. Tartaki parowe Lów H olland* 
I Ska, Krzyż. Tarnów.

Reklam a
oźwinnia handlu;

KASZLESZ.
5IĆCZUJE5Z PRZEZIEBir.t! 
MAjZBOIE CARDlA

UŻYWAJ

P A S T Y L K I ^ .N E C
FABRYK/. CHEM .FARM AOEUTYCZN/

B . K R O G U L E C n
W A R S Z A W A

C O t t a  MATEI1!
< E t v i  x * l s  j  o .  ZnakonAtty wszechśwlatowo od 68 
y  A  lat zn_ry środeł, odżywczo wzrila*
K s  v  cniający

EMULSJA TR A N O W A  SCOTTA
zawiera,ący prócz tranu sal fosforu i wapnia, o b. przyjem­
nym smaku stosowany pr e: największe powagi lekuukie 
Trzy skrofalozie, angielskiej chorobie, anemji i t. p. u dzieci

utyw ane zamiana w naj­
starszym  składzie fortenianow 
Wt. B p h w k . rZygm. R jL  nt-al.) 
K rakć*, Patae Spiski. Tek <66, 
aa korzystnie] i na  ra ty !

L 1A7.
Nowy Targ, dnia 4 styczna ll ZJ

OGŁOSZENIE!
Z w i e r z c h n o ś ć  Izraelickiej Gminy Wyznaniowej 

w Newy iu Targu rozpisuje nioiejszem konkuh; na posaaij
K śia k a  rytualnego «r Nowym Targu
który ma zarazem pełnić funkcje bal-tfiie. o 1-kore 
i obrzezana (moel).

Pb legać się mogą o tę posadę tylko kandydaci 
w wieku do lat 36, będący obywatelami polskimi 

uoiadaiący p l e r w n o r z ą d n e  kwalifikacje dopok  
c nta powyższych funkcji potrzebne.
Podania wraz z świadectwami ze złożonego egzaminu 
azackiego i dotychczasowej prattyki, metryką uro­

czenia i dowodem obywatelstwu 1 ol (kiego wnosić 
należy do tutejszej Zw..rzcbności najdalej do dnia 
3 1  S ty c z n ia  1 9 2 7 . Koszta ewentualnej podróży 
zwrócone będą tylko przyjętemu kandydatowi Wyso­
kość wynagrodź inia 1 inne \ inutk, ustalone będą 
w drodze umowy. Pogada do objec a zaraz.

Przełożony 
•g n ą c y  H a m i n e n d i l t g

Dr. Maksymiliana Lustgartene
zaprzysiężonego znawcy sądowego
Kraków, Grodzka 60. Teł. 270

podejmuje w miejscu i na prowincji czynności 
w następującym zakresie: zestawianie bilan­
sów, zakładanie ksiąg, stałą lub doraźną rewi­
zję ksiąg, przy uwzględnieniu najnow jzyca 
przepisów Dodatkowych, porządkowanie zanie­
dbanej buchalterji, stałe prowadzenie buchalte­
rii własnemi siłami, organizację i reorganizację 
biur.

o  ś i  11! Szanowre Gosposi 
I F a n i e  J e m

• 9

i  dorosłych lest do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Żądać tylko oryginalnej S C O T T A  

morką ochronną.
z powyższą

Ustały Jut wszelkie niedogodności 
prania domowego!

O s lc l prania słał ilą  przyjamnośclRl

9

• •

Zapiaszumy Szanowną Publiczność w celu przekonania się o tem 
na pokazy prania,, mające się odbyć w następujących składach apte­
cznych i sklepach korzennych:

Z a w i a d o m i e n i e .
Celem zaznajomienia i przekonania P. T. Publiczności o dobroci naszego 
napoju orzeźwiającego „Leśna Perła*1 dodawać się Dęd?,ie dzisiaj w niedzielę 
w kawłarnl „B ip la nade11 i „ S « c « | a u od  godz. 4— 7 popot. 

I w  kawiarni „Toatralnau o« godz. 8— 11 wtocz6r, 
do każde, zamówionej kawy lub herbaty 

bezpłatnie u k u a k ą  w oay sadow ej z „Leśna perłą11

Zakłady „Leina Perla“
Kraków -  Podgórze, Smolki 7.

Dnia 17 stycznia 1927 Kazimierz Ogorzały, Szczepańska 11. 
„ 18 „ „ K Kurz Łobzowska 6.

gdzie będzie demonstrowane pranie
mydłem f  mydłem

w
płatkach

!

mydłem
w

kawałkach

LUX, S  RINS0,
S U N L A j T  £ £  V I M .

I
I

W oda sodowa dostarczona przoz fabryko w ody sodowej 
„2DROWIŁ** L t e iu  Schneidera w  Krakowie ul. Diesla.

Przedstawiciel firmy L eV v f B lO titC rS  Limited (Anglja;

L. R e id , Wam, MMI 11. TcLZ04-B7 i 166-10
Do nabycia we wszystkich mydlsrniacli i składachdach aptecznych. H

Namowsze żuruale mód
na sezon wiosenny i tętni 1927 r.
w wielkim wyborze już nadeszły do firmy:
M. LAN DA U, K raków , uL św . K rzyża  5

Obcasy Gumowa
„MARS**

Najtrwalsze w c h o w
Żądać Wbrędzieł 
Przedstawicielstwa

L IE IIII . lEIIUI. JUSBEl

(Redaktor naczelny Dr. JY". lkrkeluaŁuner. «  Kod. odpow. Zygfryd Moscs. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, tlraków Onesgkowef 1


